
00762649 rolnictwa

Zmniejszone zbiory zrekompensujmy
zmagazynowaniem ^

WARSZAWA (P.AF). I sekretarz KC PZPR.
— EDWARD GIEREK i udziałem prezesa
Rady Minis.rów — PIOTRA'JAROSZEWICZA

spotkał się 23 bm. z kilkudziesięcioosobową
Krupą przodujących rolników i pracowników
rolnictwa. Na tle oceny realizacji uchwal
XV Plenum KC PZPR omówiono aktualną

sytuację i dalsze zadania rolnictwa oraz ca­
łej gospodarki żywnościowej. W spotkaniu
wzięlj udział m. in.: sekretarz KC PZPR —

JÓZEF PIŃKOWSKI, wicepremier — LON­
GIN CEGIELSKI, kierownik Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościowej KC PZPR
— JERZY WOJTECKI.

W spotkaniu uczestniczyli- m .

in.: Jan Czesak — prezes WZSR

Samopomoc Chłopska w Kra­
kowie; Adam Surman — prezes
Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrod­
niczej w Nowym Sączu,

O dotychczasowym przebiegu
najważniejszych prac polowych
i dalszych zamierzeniach rolnic­
twa w czasie jesiennej kampanii
siewów, zbiorów roślin okopo­

Obchody

rumuńskiego
święta

BUKARESZT (PAP). 23 sierp­
nia w 35, rocznicę wybuchu
antyfaszystowskiego powstania
w. Rumunii odbyła się w Buka­
reszcie 4-godzinna defilada ma­
nifestująca poparcie' ludzi pra­
cy dla polityki RPK i rządu
RRS. Z trybuny usytuowanej
na placu Lotników wraz z inny­
mi przedstawicielami najwyż­
szych władz, defiladę obserwo­
wał sekretarz generalny RPK,
prezydent Rumunii Nicolae Ceau­
sescu. W defiladzie uczestniczy­
ły wszystkie rodzaje sił zbroj­
nych RRS, przedstawiciele
wszystkich zawodów, młodzież
oraz sportowcy.

wych, pastewnych i wszystkich
pasz poinformował na spotka­
niu minister rolnictwa — Leon
Kłonica. Podkreślił on, że dzię­
ki różnorodnym środkom uru­
chomionym przez państwo oraz

dużemu zaangażowaniu rolni­
ków, pracowników placówek ob­
sługi rolnictwa, inicjatywom
władz terenowych oraz pomocy
ze strony młodzieży i żołnie­

rzy, żniwa przebiegają szybko
i sprawnie. .Mimo nie zawsze

sp-zyjającej aury w skali kra­
ju pozostało do zbioru zboze z

ok 1,9 min na, tj. ok. 21 proc,
ogćb.ej powierzchni

Z u wagi na mniejsze niż prze­
widywano zbiory zbóż ze wzglę­
du na niekorzystne warunki at­
mosferyczne — należy szczegól-
n e zadbać o staranne zebranie

i efektywne wykorzystanie
wszystkich tegorocznych plo­
nów.

Kluczową sprawą decydującą
o pomyślnej realizacji zadań w

produkcji' zwierzęcej, a tym sa­
mym o poziomie zaspokojenia
potrzeb rynku jest — stwierdza­
no — uzyskanie w br. wydatne­
go postępu w produkcji, kon­
serwacji i wykorzystaniu wszel­
kich pasz gospodarskich. Z

myślą o tym rozszerzono do po­
nad 1 min ha uprawę poplonów
letnich, starannie zbiera się sło­
mę zbóż, zamierza o 50 proc,
zwiększyć w br. kiszenie ziem­
niaków przeznaczonych na pa­
szę oraz rozwija budowę silo-

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)

MEKSYK. Pomnik Rewolucji w stolicy kraju, Meksyku.
Fot. — GAF — BTA
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Wojna w Kurdystanie
Apel Chomeiniego do rebeliantów

TEHERAN, PARYŻ, LONDYN

(PAP). Interwencja armii irań­
skiej w trzech prowincjach
kurdyjskich — Kermansza, Kur-

dystan i Azerbejdżan Zachodni

przyjmuje rozmiary operacji re­
presyjnej na wielką skalę — w

taki sposób Agencja France
Presse podsumowuje rozwój
wydarzeń w północno-zachod­
niej części Iranu objętej od 15
bm. zamieszkami na tle naro­
dowościowym Zdaniem obser­
watorów w Teheranie, w obec­
nych działaniach wojskowych
udział biorą obok oddziałów

wojskowych także zbrojne ugru­
powania „strażników rewo­
lucji”.

W czwartek główne walki to­
czyły się w Sakkez. Z niekom­
pletnych, a często sprzecznych
doniesień wynika, że miały one

krwawy charakter. Agencje pra­
sowe, jak również radio tehe-

rańskje wymieniają różne liczby
zabitych — od kilkunastu do
290. W operacjach bierze udział
również lotnictwo irańskie,
bombardując pozycje rebelian­
tów.

Równolegle z nasileniem ope­

racji zbrojnych, ajatollah Cho­
meini występujący w charakte­
rze naczelnego dowódcy armii

wystąpił do ludności kurdyjskiej
z apelem, aby zaniechała walk i

poddała się. Chomeini przyrzekł
wzamian za to ułaskawienie

wszystkich rebeliantów. W tym
samym przemówieniu jednakże
ostrzegł on, że w przeciwnym
wypadku wszyscy uczestnicy re­
belii „poniosą odpowiedzialność
stając przed sądami rewolucyj­
nymi”. W swoim przemówieniu
Chomeini, który przed kilkoma
dniami zdelegalizował Demokra­
tyczną Partię Kurdystanu irań­
skiego, określając ją jako
„kontrrewolucyjną”, „nieczystą”
i „będącą płodem szatana”.

Użył w stosunku do ludności

kurdyjskiej określenie „dzielny
naród zasługujący na równe
traktowanie z innymi narodo­
wościami żyjącymi w Iranie”.
Chomeini zapowiedział, że w

przypadku przywrócenia spoko­
ju, ludność kurdyjska odczuje
namacalnie poprawę jej sytuacji
ekonomicznej, ponieważ rząd

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

24 tys. okien, 6 tys. drzwi, 58 wind, 1000 telefonów i... 1 szyling czynszu

Otwarcie centrum ONZ w Wiedniu
WIEDEŃ (PAP). Po Nowym

Jorku i Genewie Wiedeń stał

się w czwartek trzecim z ko­
lei miastem ONZ. Tego dnia
otwarto tam „Vienna Internatio­
nal Center”, który będzie siedzi­
bą różnych organizacji ONZ.

W uroczystości otwarcia cen­
trum wzięli m. in. udział pre­
zydent Austrii, Rudolf Kirch-

schlaeger oraz sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Wałdheim.

Jeszcze W tym roku przenio­
są tutaj swoje siedziby: Między­
narodowa Agencja Energii Ato­
mowej (MAEA), Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych cis. Roz­
woju Przemysłowego (UNIDO)

i Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych ds. Uchodźców

(UNRWA). MAEA powstała 20
lat temu ma największy perso­
nel — 1200 osób, najmniejsza z

nich — UNRWA tylko 250 urzę­
dników ONZ. Przewiduje się, że
do stolicy Austrii, właśnie do
„Uno City” jak potocznie
nazywa się nowy ośrodek prze­
niosą się z Genewy: Biura ds.
Walki z Przemytem Narkoty­
ków, Biuro Układów Handlo­
wych i inne agencje.

Gmach budowany przez 6 lat
kosztem ok. pół miliarda dola­
rów jest darem rządu Austrii dla
ONZ. Organizacja będzie płacić

tylko symboliczny czynsz w wy­
sokości jednego szylinga rocznie

przez 99 lat.
O wielkości oddawanego do

użytku obiektu świadczą na­
stępujące liczby: gmach z 4 wie­
żami w kształcie litery ypsylon
i okrągłą salę konferencyjną ma

24 tys. okien, 6 tys. drzwi, 53
wind, 1000 telefonów, na jego
budowę zużyto 80 tys. ton ce­
mentu, 10 tys. stali (skradziono
też tyle materiałów budowla­
nych, że — jak stwierdziło kie­
rownictwo budowy — starczyło­
by to na postawienie co naj­
mniej 6 domków jednorodzin­
nych).

Amerykanom nie udało się odroczyć
debaty w sprawie palestyńskiej

NOWY JORK (PAP). Roz­
paczliwe wręcz wysiłki amery­
kańskiej dyplomacji, zabiegają­
cej o ponowne odłożenie termi­
nu zebrania się Rady Bezpie­
czeństwa dla podjęcia debaty
nad prawami narodu palestyń­
skiego, spełzły na niczym. Ra­
da zebrała się w czwartek po
południu w nowojorskiej sie­
dzibie ONZ. Posiedzenie zakoń­
czy się zapewne wieczorem, a

więc we wczesnych godzinach
porannych czasu warszaw­
skiego.

Fot. — CAF — Moroz

Posiedzenie Rady ma dla

sprawy narodu palestyńskiego i

sytuacji na Bliskim Wschodzie

ogromne znaczenie. Do tej po­
ry bowiem, w wyniku zabiegów
Izraela popieranych przez świat
zachodni, ONZ nie uchwaliła

rezolucji wyraźnie i jednoznacz­
nie stwierdzającej, że naród pa­
lestyński winien mieć takie sa­
me prawa, jak wszystkie inne

narody świata, a więc — prawo
do samostanowienia, suweren­
ności i niepodległości.

Inicjatorzy obecnego posiedze­

nia Rady — kraje arabskie,
pragną wypełnić tę poważną
lukę w podstawowych doku­
mentach ONZ regulujących po­
dejście do konfliktu na Bliskim
Wschodzie i zabiegają o uchwa­
lenie dokumentu, w którym
prawa Palestyńczyków zostaną
wyraźnie zdefiniowane.

Na kilka godzin przed rozpo­
częciem posiedzenia Rady w

siedzibie ONZ, gdzie wyczuwa
się wyraźne napięcie, nikt nie

potrafi powiedzieć, czym ,po­
siedzenie to może się zakończyć.

Kolegium Zjednoczenia

Przemysłu

Wyrobów Metalowych

Inwestycje dla

poprawy warunków bhp
Zjednoczenie Przemysłu Wy­

robów Metalowych w Krakowie
które w wyniku likwidacji prze­
mysłu terenowego przejęło sze­
reg placówek branży metalowej,
posiada obecnie pod swoim za­
rządem 27 zakładów produkcyj­
nych w całym kraju. Jednakże

sporą część przejętych obiek­
tów cechuje niezbyt nowoczesna

technika produkcji, a nade

wszystko — posiadają one prze­
starzałe budynki. Obecnie w

podległych Zjednoczeniu zakła­
dach aż 100 budynków, z uwagi
na ich zły stan techniczny, nie

odpowiada wymogom bhp. Znaj­
duje to odbicie w statystyce
wypadkowej. Aby więc popra­
wić warunki pracy, z czym czę­
sto idzie w parze modernizacja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nadrzędny interes konsumenta

Między producentem a handlowcem
(Inf. wł.) Mniej więcej od ro­

ku tarnowskie WPHW prowa­
dzi akcję „szukamy producen­
ta”, eksponując — to na wy­
stawach sklepowych, to przyo-
kazji narad i spotkań z wy­
twórcami — konkretne wzory i

wyroby, które cieszą się dużym
zainteresowaniem na rynku, a

które kupić niełatwo. Celem

tej akcji jest zmobilizowanie

przemysłu terenowego do pod­
jęcia produkcyjnych inicjatyw.
Jak dotąd jednak akcja nie

przyniosła większych rezulta­
tów.

Celem spotkania zainicjowa­
nego przez dyrekcję WPHW w

Tarnowie z przedstawicielami
zakładów produkcji rynkowej
— „Tarnowskiej Odzieży”, Tar-

konfexu, Tarnospisu, Tarnow­
skich Zakładów Odzieżowych,
Wojewódzkiej Spółdzielni Pra­
cy, Galwy — było nie tylko

zwiększenie ilości wyrobów, ale
także zasygnalizowanie koniecz­
ności polepszenia ich jakości,
dostosowanie do wymogów mo­
dy, oczekiwań nabywców itp.
Rynek czeka więc na więcej u-

biorów sportowych, na ubrania
z dzianin welwetowych, aksa­
mitu, odzież w rozmiarach dla

„sylwetek topowych”. Te uwa­
gi dotyczyły ubiorów męskich.
Próba zainteresowania wytwór­
ców kolekcją damską spaliła...
Producenci bronią się brakiem

tradycji, koniecznością tworze­
nia odpowiedniej bazy, choćby
biura projektów, w końcu opła­
calnością produkcji. Według
istniejącego systemu oceny i

premiowania pracy zakładu, w

którym najważniejsza jest war­
tość produkcji, każdy z wy­
twórców chętniej szyje ciężkie
ubranie męskie, niż powiedzmy
letnią sukienkę.

Wśród innych przeszkód, ja­
kie sygnalizowali wytwórcy,
wymienić trzeba brak materia­
łów, np. Tarnoskór nie może

zwiększyć oferty dla tarnow­
skiego rynku z powodu niedo­
statecznej ilości skór. Z kolei
Tarnowskie Zakłady Odzieżowe

przeszły od roku pod kierow­
nictwo Domów Towarowych
„Centrum” w Warszawie i stra­
ciły swobodę decyzji.

Narada zasygnalizowała wie­
le problemów, a także oczeki­
wań rozmówców. Miejmy na­
dzieję, że teraz łatwiej potoczy
się współpraca między obu par­
tnerami — producentem i han­
dlowcem. Jej pierwsze efekty
to zwiększone w przyszłym ro­
ku dostawy do tarnowskich

sklepów ubrań 1 marynarek
Tarkonfexu, podjęcie, produk­
cji bielizny pościelowej i ubra­
nek dziecięcych przez WSP. (eta)

Pod patronatem H. Jabłońskiego

Sympozjum międzynarodowego
prawa humanitarnego w Krakowie

WARSZAWA (PAP). Profeso­
rowie prawa międzynarodowe­
go z 23 krajów — Europy, USA
i Kanady — oraz przedstawicie­
le Międzynarodowego Komitetu

Czerwonego Krzyża z Genewy
zapowiedzieli udział w sympo­
zjum międzynarodowego prawa
humanitarnego w Krakowie w

końcu bm. Protektorat nad sym­
pozjum objął przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski.

Problematyka tego spotkania
podkreśla związek między upo­
wszechnianiem zasad międzyna­
rodowego prawa humanitarnego,
a wychowaniem w duchu poko­

Odznaczenia A. Gromyki
MOSKWA (PAP). W związku

z 70. rocznicą urodzin minister

spraw zagranicznych ZSRR, An-

driej Gromyko został odznaczo­
ny Orderem Lenina i drugim
złotym medalem „Sierp i Młot”.
W piątek odbyła się na Kremlu

uroczystość wręczenia odznaczeń.

Święto polskich skrzydeł
23 bm., z okazji 35-lecia Ludo­

wego Lotnictwa Polskiego w ca­
łym kraju odbyły się uroczysto­
ści.

Oddając hołd pamięci bohater­
skich lotników poległych w wal­
kach o wolność Ojczyzny, dele­
gacje wojska i społeczeństwa
złożyły wiązanki kwiatów pod
pomnikami lotników w Warsza­
wie, na poznańskiej Cytadeli,
w Dęblinie, Pile i Połczynie
Zdroju.

ju. W obradach podjęte mają
być sprawy nauczania wśród

młodzieży akademickiej i pra­
cowników nauki prawa humani­
tarnego dotyczącego ochrony o-

fiar konfliktów zbrojnych.
Organizatorami sympozjum są

Uniwersytet Jagielloński, PCK i

Międzynarodowy Komitet Czer­
wonego Krzyża. Przypomnijmy,
że Polski Czerwony Krzyż za­
początkował w 1977 r. czteroletni

program spotkań międzynarodo­
wych w Polsce, poświęconych
właśnie tematyce upowszechnia­
nia zasad prawa humanitarnego
jako środka wychowania w du­
chu pokoju.

W obecności przedstawicieli naj­
wyższych władz partyjnych 1

państwowych aktu dekoracji
dokonał Leonid Breżniew. An-

driej Gromyko obchodzi w tym
roku również jubileusz 40-lecia
działalności w radzieckiej służ­
bie zagranicznej.

Uroczyście obchodzono święto
lotnictwa w jednostkach wojsk
lotniczych i Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju.

W Warszawie, przed budyn­
kiem krajowego dworca lotni­
czego na Okęciu odsłonięto obe­
lisk wzniesiony ku czci żołnie­
rzy Wojska Polskiego poległych
w obronie lotniska we wrześ­
niu 1939 r. oraz pracowników
lotnictwa — ofiar terroru nie­
mieckiego okupanta.

•ffi&ŁTRYBUNA
Wielickie aiitobusy — widma

Kłopoty z komunikacją to chleb powszedni, który — z wiel­
kim co prawda trudem — przełykamy na co dzień.

Zwyczaje, jakie panują jednak w — nazwijmy to — wie­
lickim okręgu PKS-owym przypominają sceny z filmu
„15.10 do Yumy”i Odjedzie (autobus), albo nie odjedzie?...

Z tego co wiemy, nie odjechał 20 bm. o godz. 18.20, 22 bm.
o godz. 19.30 i 23 bm. o godz. 7.30 do Niepołomic — nie doszły
również do skutku wczorajsze kursy Podstolice — Wieliczka
o godz. 4 .50, 5.45, 6.50, 7.20. To już nie są sporadyczne pre­
cedensy — podobnie dzieje się na innych liniach — to po
prostu „normalka" w wydaniu dyspozytorów wielickiego wę­
zła. autobusowego. Robienie w „konia" (mechanicznego zre­
sztą) ludzi, dla. których autobus jest jedynym środkiem loko­
mocji w dojazdach do pracy, szkół, na zakupy.

Zwyczajowa. formułka: „Autobus nie odjedzie z przyczyn
technicznych" jest, mimo całego zrozumienia dla trudności
z taborem, personelem obsługi, częściami zamiennymi, wy­
krętnym sloganem — owych „przyczyn technicznych” szukać
należy raczej w rażącym braku dyscypliny i złej organizacji
pracy.

ZBIGNIEW SZYBIKSKI

(adres znany redakcji)

l/Uebaw&n oiwwzy.
swe,

Kamienica przy ul. Mikołajskiej 2 Drugi dzień
Festiwalu Interwizji
SOPOT (PAP). 23 bm. trwały

kolejne prezentacje uczestni­
ków obu konkursów składają­
cych się' na program III Festi­
walu Interwizji w Sopocie. O

główny laur festiwalu — „Grand
Prix" Interwizji ubiegają się
piosenkarze zgłoszeni przez
kraje członkowskie tej organi­
zacji lub należące do innych or­
ganizacji telewizyjnych. W tym
konkursie przedmiotem oceny
jest wartość wykonywanych
piosenek. Do rywalizacji o

„Grand Prix du Disque” stanę­
li wykonawcy zaproponowani
przez firmy fonograficzne, zaś
premiowana jest interpretacja
utworów.

Wśród występujących tego
dnia reprezentantów organiza­
cji telewizyjnych znaleźli się
artyści, dla których udział w

tegorocznym festiwalu nie jest
pierwszym spotkaniem z so­
pocką imprezą.

Drugą część koncertu wypeł­
niły eliminacje konkursu płyto­
wego. Dwukrotnie wymieniano
w zapowiedziach międzynarodo­
wą wytwórnię EMI, której an­
gielską filię reprezentowała
grupa „Black Lace” a szwedz­
ką — Brian Chapman. Przedsta­
wicielką greckiego „Połygra mu’’

była Bessy, belgijska wytwór­
nia „Disąues Apollo" zaprezen­
towała Arta Sullwana, którego
„singel" wydany przez „Ton-
press”, pojawił się w Sopocie w

cz-sie festiwalu. Z hiszpańskiej
firmy „Miusyc S. A.” przyje­
chała Maruca.

Jedyną polską piosenkarką,
jaką usłyszano tego dnia-, była
występująca poza konkursem

Urszula Sipińska. Jako kolejną
zagraniczną gwiazdę oklaski­
wano Billie Davis z Wiellciej
Brytanii.

Jeden straszny dzień, jedna straszna noc

1900 lat temu

zginęła Pompeja

Pompeja. Młyny i piece piekarnicze. Reprodukcja — W . Klag

„W pobliżu Neapolu leży mia­
steczko Herakleion (po łacinie

. Herculaneum) posiadające wy­

biegający w morze górzysty cy­
pel., który owiewa taił cudownie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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35. rocznica

wyzwolenia Dębicy
(Inf. wł.) Pod wieczór 22

sierpnia 1944 roku radziec­
kie czołówki gwardyjskie
dotarły na lewy brzeg Wi­
słok! pod Dębicą i rozpoczęć
ły forsowanie rzeki. Po

zmasowanych atakach arty­
lerii. piechoty i jednostek
pancernych, o godz. 10 rano

23 sierpnia całe miasto było
wolne.

Wczoraj minęło 35 lat od

tego wydarzenia. Społeczeń­
stwo Dębicy pamięta poświę­
cenie i daninę krwi żołnie­
rzy Armii Czerwonej, któ­
rych wielu pozostało tu na

zawsze — spoczywają na

rozległym cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich.

Wczoraj mieszkańcy Dębi­
cy złożyli wieńce i kwiaty
na grobach wyzwolicieli.
Młodzież natomiast przema­
szerowała ulicami miasta i

uczestniczyła w capstrzyku
na placu Zwycięstwa. 7, tej
też okazji odbyły się orga­
nizowane przez .JSto-md” za­
wody strzeleckie dla miej­
scowych zakładów pracy o-

raz pokazy hippiczne jeźdź­
ców z POHZ Zawada, (sad)

to

gó­

go-wynikach
decyduje zawsze

a zwłaszcza w

rezerw

Narada

w UM Krakowa

Wczoraj odbyła się narada

dyrektorów wydziałów zje­
dnoczeń i przedsiębiorstw po­
dległych prezydentowi
sta oraz naczelników

nic, miast i gmin na

oceny funkcjonowania
du Miasta Krakowa oraz po­
zostałych instytucji i jedno­
stek podporządkowanych pre­
zydentowi miasta w sferze

społeczno-gospodarczego roz­
woju województwa. Mówio­
no o kierunkach i efektach
działalności w latach 1976—
1S79 w zakresie rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego, współ­
działania urząd — obywatel,
systemu organizacyjnego UM.
Akcentowano potrzebę dal­
szego rozwoju sieci handlo- S

wo-usługowej w nowych o-

siedlach i na wsi, budowy
sklepów, wskazywano na roz- .

budowę zaplecza budownic­
twa mieszkaniowego, która

jest ciągle niewystarczająca.
Porządkowanie planu zagos­
podarowania przestrzennego
na tle ustawy o ochronie u-

żytków rolnych, pilna realiza­
cja wniosków w’ynikających
z przeglądu gmin, dalszy ro­
zwój budownictwa komunal­
nego i mieszkaniowego — to

dalsze tematy, które były
przedmiotem dyskusji. Nara­
dę prowadził wiceprezydent
m. Krakowa Józef Gajewieź.
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Uroczystość
w „Chemixie”

W siedzibie Krajowego
Związku Spółdzielni Chemi­
cznych „Chemix” w Krako­
wie odbyła się wczoraj pół­
roczna narada spółdzielni
farmaceutycznych i chemii

gospodarczej, połączona z u-

roczystością wręczenia odzna­
czeń państwowych zasłużo­
nym działaczom spółdziel­
czym. W obecności zaproszo­
nych na naradę gośći, wśród

których obecni byli miedzy
innymi z-ca dyrektora Zje­
dnoczenia „Cefarm” Mieczy­
sław Reszelski oraz członko­
wie Zarządu Związku i ak­
tyw społeczno-polityczny, ak­
tu dekoracji dokonał wice­
prezydent m. Krakowa Jó­
zef Gajęwiez. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali' Kazimierz

Borkowski, Bronisław Doliń­
ski. Maria Peszek f Józef

Zięleznik. Wręczono * także

Złote, Srebrne i Brązowe
Krzyże Zasługi.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane

wzrastające do dużego aż do

wystąpienia opadów deszczu

przeważnie przelotnych i lo­
kalnych burz. Temperatura
maksymalna w dzień od 20

do 24, minimalna nocą «d 9
do 13 stopni. Wysoko w Ta­
trach w dzień 9 nocą 3 stop­
nie. Wiatry słabe zmienne

przechodzące w umiarkowa­
ne południowo-zachodnie i
zachodnie. W Tatrach wia­
try umiarkowane przejścio­
wo silne południowe prze­
chodzące na zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ' DOBĘ: Zachmu­
rzenie duże i nmiarkowane,
miejscami opady
nieco chłodniej.

WCZORAJ NA
METRZE O GODZ.

Szczecin 20, Gdańsk 19, Ko­
łobrzeg 18, Olsztyn 21, Bia­
łystok 21, Toruń 22, Poznań
22, Ródź 25, Warszawa 24,
Lublin 25, Kielce 25, Zielona

. Góra 20, Wrocław 17, Opole
22, Katowice 25, Kraków 26,
Rzeszów 2.5, Przemyśl 25, Le­
sko 23, Tarnów 23, Nowy
Sącz 26, Zamość 26, Zakopa­
ne 21, Hala Gąsienicowa 15,
Kasprowy Wierch 11, Śnież­
ka 8.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja korzystna. Warun­
ki drogowe przeważnie do­
bre. Widzialność rano miej­
scami ogranżetona.

deszczu,

TERMO-
14-TE.J:
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sów, tak ważnych z punktu wi-

dzenia ograniczania strat przy
; konserwacji wszystkich pasz
'

zielonych. Działania te są nie-

: zbędne zważywszy na to, że we

wszystkich województwach po­
dejmuje się starania o zwię­
kszenie odchowu cieląt, jałówek
hodowlanych oraz produkcji
prosiąt, gdyż warunkuje
przyrost pogłowia zwierząt
spodarskich.

O końcowych
spodarki rolnej
— mówiono —

obecnym, tak trudnym dla rol­
nictwa roku, terminowe i

sprawne wykonanie wszystkich
prac. Dotychczasowy przebieg
robót pniowych wskazuje, że

rolnicy dzięki wielkiej zarad­
ności i pieczołowitości potrafili
zmniejszyć niekorzystny wpływ
auty na wyniki produkcyjne.
Wskazywano na wiele

istniejących jeszcze w każdym
gosDodarstwie, wsi i

Każdy rolnik — mówiono —

może’ i powinien jeszcze w tym
roku uzyskać większa samowy­
starczalność pod względem za­
sobów paszowych. Zadbać jed­
nak należy wszędzie o to, br w

odpowiednim czasie skosić i

sprzątnąć trawy łąkowe, wyko­
rzystać liście buraczane. wy­
słodki, racjonalnie zakonserwo­
wać kukurydzę, snorządzić jak
najwięcej kiszonek z zienmia-
r-laków i roślin pastewnych.
Świadomość tego jest coraz

powszechniejsza — wskazywa­
no. Aktyw wiejski, przodujący
rołniey dołożą starań, by cenne

gospodarskie inicjatywy podjął
ogół rolników, całe wsie i woje­
wództwa. Równocześnie z troską
mówiono o problemach utrud­
niających jeszcze pomyślna re­
alizację zadań w rolnictwie,
które rozwiązać można w obec­
nych warunkach.

Podobnie jak rolnicy również

pracownicy kółek rolniczych,
spółdzielczości wiejskiej i prze­
twórstwa spożywczego mają
konkretne plany działań, któ­
rych naczelną dewizą jest roz-

gminie.

szerzenie pomocy dla gospo­
darstw.

Do problemów poruszanych w

czasie dyskusji ustosunkował się
prezes Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz. Stwierdził on m.

in., że rząd robi wszystko, aby
maksymalnie dopomóc rolnic­
twu w wykonaniu niełatwych
tegorocznych zadań. Ostatnio

podjęte zostały decyzje majr.ee
na celu poprawę zaopatrzenia
wsi w węgiel, którego dostawy
w pierwszej kolejności kinowa
ne są do województw północno-
wschodnich oraz na potrzeby
rolników kontraktujących i do­
starczających produkty rolne.

Zabezpieczono także niezbędne
środki, aby — z uwagi na

zmniejszone krajowe zbiory
zbóż — zapewnić zaopatrzenie
producentów rolnych w pasze
przemysłowe, zgodnie z przyję­
tymi zasadami zaopatrzenia rol­
ników kontraktujących płody
rolne. Dokonując określonych
zmian w planach rozdysponowa­
nia materiałów budowlanych, a

zwłaszcza cementu, zapewni się
wsi w najbliższych miesiącach
zwiększone dostawy cementu,

który powinien być w pierw­
szym rzędzie wykorzystany na

realizację obiektów inwentar­
skich i budowę silosów.

Na zakończenie spotkania
przemawiał I sekretarz KC
PZPR — Edward Gierek. Pozy­
tywnie oceniając realizację uch­
wał XV Plenum KC PZPR,
podkreślił, iż postanowienia te

znalazły powszechne zrozumie­
nie w społeczeństwie i w spo­
sób odczuwalny polepszyły wa­
runki wykonania zadań rolnic­
twa. Dzięki temu skutecznie

przezwycięża się trudności, jakie
wystąpiły w tym dziale gospo­
darki narodowej na skutek nie­
sprzyjającej pogody w jesieni
ub. r. . ciężkiei zimy, wiosennej
powodzi, a później okresu su­
szy.

Nawiązując do tegorocznych
żniw, które znajdują się już W

końcowej fazie — I sekretarz
KC podkreślił, że ich ostatecz­
nej oceny dokona się na cent­
ralnych dożynkach. Już. jednak
teraz należy serdecznie podzię- i

Wojna w Kurdystanie
g (DOKOŃCZENIE ZE STB. D
K przeznaczy część dochodów po-
S chodzących z ropy naftowej na

g rozwój Kuróystanu.
S 7. doniesień z Mahabadu, w

*3 którym przebywają obecnie
“I przywódcy: kurdyjscy, wynika.

'

że apel Ćhomeiniego nie spotkał
! się z pozytywnym- odzewem.

; Duęh.owy pręyw’ódea Kurdów
i szejk Ezzedin Hiiseini zaapeło-.
i wał do s-wych rodaków’ o utwo-

t rżenie narodowmgo frontu wszy-
• stkich ugrupowań kurdyjskich
i dla przeciwstawienia się poczy-
; nanio-m władz centralnych. W

t Mahabadzie odbyły się
‘ czwartek demonstracje lud­

ności. Protestowano przeeiwko
i „oszczerstwom radia i tv oraz

; w’ładz irańskich przeciwko na-

! rodowi kurdyjskiemu”. Liczba

straconych w ostatnich dniach
w Kurdystanie przekroczyła 30.

Obserwatorzy w Teheranie

Wyrażają obaw’y, że „wojna
kurdyjska” nie zakończy się
rychło i może trwać w formie

wojny partyzanckiej nawet po
objęciu przez armię całego
obszaru etnicznego Kurdów;.

Taki rozwój wypadków miałby
poważne konsekwencje zarówno

dla przyszłości rozwoju sytuacji
w Iranie “jak i dla krajów
ościennych, w których
znaczna liczba Kurdów.

Minister spraw zagranicznych
Iranu — Jazdi zaprosił zdymi­
sjonowanego ambasadora USA

przy ONZ Andrew Younga do
odwiedzenia Iranu.
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TEHERAN, PARYŻ (PAP). W

kolejnym wystąpieniu wygłoszo­
nym w' czwartek wieczorem z

okazji wielkiego święta muzuł­
mańskiego „Al Fitr” ajatollah
Chomeini wystąpił z kolejnym
ostrzeżeniem przeciwko „spi­
skowcom, konspiratorom i od­
chyleńcom”, zapowiadając stoso­
wanie surowych sankcji. Cho-
meini ponowił apel do Kurdów

irańskich, by zaprzestali
i wydali w ręce władz
dzieekich przywódców
kratjcznej Partii Kurdystanu
Irańskiego”. W swym prze­
mówieniu Chomeini podkreślił,
że jego zdaniem „islam jest re-

ligią polityczną”.

walki

,,zdra-
Dęmo-

Kamienica przy ul. Mikołajskiej 2
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

biektu, o odkryciu wspaniałej
polichromii na parterze budyn­
ku, o malowidłach ściennych.
Wreszcie i o samych robotach

remontowych prowadzonych
przez PP PKZ.

Wczoraj znów odwiedziliśmy
budowlanych, by zobaczyć na ja­
kim etapie znajduje się aktual­
nie rewaloryzacja. 1 przyznać
trzeba — wszystko wskazuje na

to, że we wrześniu użytkownicy
kamienicy będą się już mogli
spokojnie zasiedlać. Na pewno

dotyczy to gospodarzy domu

Z dalekopisu
SPOTKANIE

(tor) Z okazji zbliżającego
się święta narodowego Wiet­
namski?j Republiki Socjali­
stycznej odbyło się 23 bm. w

ambasadzie
Warszawie

spotkanie,
ambasador

Uyeii poinformował dzienni­
karzy o aktualnej sytuacji
w Wietnamie i problemach
rozwoju kraju.

w

tego kraju w

okolicznościowe
ezasie którego

Nguyen Ngoc

kultury (oddział Śródmieście)
I, II i III piętro

Trwają
cu.

ną

są gotowe!

podwor-
te zesta-

wrześniu

układanie

w

i

we

prace
Niemniej

zakończone

a więc: elewacja,
balkonów. W oficynie aktualnie
układana jest posadzka i loka­
torzy znów będą mogli tu za­
mieszkać.

Przypomnijmy: budynek o ku­
baturze ok. 11 tys. m sześć., o

pow. użytkowej 2.100 m kw. o -

bejmie w posiadanie Imago Artis

(parter), dom kultury ; w oficynie
dwa mieszkania; w piwnicach —

winiarnia, (tb)

od pomocy
szukać w’e

kować rolnikom i tym wszyst­
kim, którzy pospieszyli im z

pomocą za pracowitość i sku­
teczne pokonywanie trudności,
na jakie natrafiło rolnictwo.

Prze;1 nami — powiedział I

sekretarz KC — dalsze prace.
Uczynić trzeba wszystko aby z

pól i ląk zeb-ać wszystko co się
urodziło, co nadaje się na pa-

I sze, co przeznaczyć możemy na

! potrzeby rynkowe. Zbiory zbóż

mamy w tym roku mniejsze.
Niezależnie więc
państwa, trzeba

wszystkich gospodarstwach spo­
sobów rozwiązywania problemu
paszowego we własnym zakre­
sie. Produkcja pasz decydować
będzie o wielkości pogłowia
zwierząt gospodarskich i o wy­
nikach całego rolnictwa. Należy
więc zgromadzić tyle pasz, ile
to tylko możliwe. Idzie o to, by
trzy pokosy traw uzyskać z jak
największego obszaru łąk, a

równocześnie nie zmarnować

szansy na podwyższenie zbiorów

wszystkich pozostałych pasz.
W jesieni na czoło zadań

wysuwa się problem jak naj­
lepszego zaopatrzenia ludności
w płody rolne. W br. mamy do­
bry urodzaj warzyw, owoców,
dobrze zapowiadają się zbiory
ziemniaków. Są więc wszelkie

warunki, by wcześniej i obfi­
ciej dostarczyć te płody prze­
znaczone na zimowe rezerwy.

Wkrótce rozpocznie się kam­
pania cukrownicza. Wynikają
stąd — podkreślił Edward Gie­
rek —■ważne zadania dla plan­
tatorów buraków, aparatu sku­
pu i pracowników przemysłu.
Muszą być podjęte takie przed­
sięwzięcia, które umożliwią
skrócenie czasu trwania tej
kampanii i zapewnią najlepszą
wydajność cukru.

Partia i rząd — zaakcentował
I sekretarz KC PZPR — tro­
szczą się o stworzenie jak naj­
lepszych warunków- produkcyj­
nych w rolnictwie. Polityka ta

daje dobre rezultaty, eieszy się
pełnym zaufaniem rolników. W

bieżącym 10-lęciu wiele zrobio­
no, aby podnieść rangę rolnic­
twa, wstrzymać nadmierny od­
pływ’ młodzieży ze wsi, rozwi-

nąć przemysł dostarczający
niezbędne środki do produkcji
rolnej. Uczynione zostało mak­
simum tego, na co nas

nie stać, chociaż mamy
mość, że nie wszystkie
my zostały rozwiązane.

W trosce o zapewnienie
zwiększonej, produkcji buraków

cukrowych i polepszenie opła­
calności ich uprawy, biorąc tak­
że pod uwagę dużą ich praco­
chłonność, zamierzamy w przy­
szłym roku, tj. jest ze zbiorów

1980 r. wprowadzić wyższe ce~.

ny skupu tych płodów czyli
podnieść o 30 zł za 1 kwintal.

Zwiększą się również dostawy
maszyn na potrzeby plantato­
rów oraz nadal rozbudowywa­
ny będzie przemysł cukrowni­
czy.

Wielką wagę — stwierdził

I sekretarz KC PZPR — przy­
wiązujemy do dalszego rozwoju
chowu bydła mlecznego. Spo­
życie mleka i jego przetworów
jest w naszym kraju wysokie i

Cieszymy się z

Ma to duże znaczenie w

ludno-

staje się zatem

liczby

nadal rośnie.

tego.
racjonalnym żywieniu
ści. Niezbędne
dalsze powiększenie
krów i podnoszenie ich mlecz­
ności

pu i przetwórstw-
ca.

oraz usprawnianie sku­
tego surow-

Zapewwiamy ': opłacalność
produkcji mleka. Rozważamy
również możliwości dalszej po­
prawy opłacalności tej produk­
cji w roku przyszłym. Chodzi

o to by mleka było więcej.
W rozwijaniu produkcji rol­

nej kierujemy się — zaakcen­
tował Edward Gierek — stabil­
nymi zasadami polityki rolnej.
Polityka ta stwarza korzystne
warunki dla rozwoju produkcji
we wszystkich sektorach rol­
nictwa i zapewnia przyspiesze­
nie postępu w warunkach pracy
i życia mieszkańców wsi. Nada!

będziemy czynić wszystko, aby
zmniejszać różnice dzielące
wieś i miasto. Partia naszą —

podkreślił I sekretarz KC —

przywiązuje dużą wagę do ak­
tywizacji wszystkich ogniw sa­
morządu wiejskiego, do pobu­
dzania inicjatyw produkcyjnych
i społecznych mieszkańców wsi.

Jestem przekonany — stwier­
dził na zakończenie I sekretarz
KC PZPR — że rolnicy i pra­
cownicy rolnictwa dołożą wszel­
kich starań dla pełnej realiza­
cji najważniejszych zadań rol­
nictwa, nakreślonych na XV

Plenum KC PZPR.

Dalsze reperkusje dymisji A. Younga
NOWY JORK (PAP). W No­

wym Jorku odbyło się w' środę
spotkanie przywódców najwięk­
szych organizacji Murzynów
amerykańskich — Krajowej Li­
gi Miejskiej (NUL), Krajowego
Stowarzyszenia na Rzecz Postę­
pu Ludności Kolorowej (NAACP)
i Konferencji Przywództwa Po­
łudniowych Chrześcijan (SCLC)
— •na którym omawiano m. in.

sytuację jaka powstała po dymi­
sji Andrew Younga ze stanowi­
ska ambasadora USA przy ONZ

w powiązaniu z polityka Wa­
szyngtonu wobec

Wschodu.

Podczas spotkania
świadczenie, które

Bliskiego

dziennikarzom demokratyczny
senator ze stanu Georgia Julian

Bond. Dokument stwierdza, że

stosunki między społecznością
żydowską w USA i czarnymi
Amerykanami uległy w rezulta­
cie dymisji ambasadora Younga
dalszemu pogorszeniu. Społecz­
ność żydowska wykazała, że na

pierwszym miejscu stawia swoje
własne, egoistyczne cele.

W oświadczeniu stwierdzono,
że w powstałych warunkach

również czarni Amerykanie po­
winni kierować się własnymi
interesami. Senator Bond ma

przedstawić tekst oświadczenia

przyjęto o- w Kongresie,
przedstawił

Indie po rozwiązaniu parlamentu
DELHI (PAP). W ciągu 24

godzin od rozwiązania Izby Niż­
szej parlamentu indyjskiego
przez prezydenta Sanjive Red-

dy’ego, trzy główne partie po­
lityczne kraju, które w listopa­
dzie lub grudniu stoczą walkę o

głosy przeszło 300 milionów wy­
borców: Kongres Indiry Gan-

dhi, Janata i koalicja Janaty
Charana Singha i

B. Charana, cdby-
narady
wybor-

świeckiej
Kongres Y.

ły w czwartek pierwsze
na temat swej strategii
czej.

Kongres pani
23 bm., że dwa

wyborcze będą
nieśmy Indirę
władzy, niech ratuje kraj” oraz

„Indie potrzebują przywództwa

odważnego, zaangażowanego i z

wyobraźnią".
Kongres W'ezwał 23 bm. pre­

zydenta Reddy’ego, aby rozwią­
zał tymczasowy rząd Charana

Singha i na jego miejsce powo­
łał przejściową administrację
złożoną z osób nie związanych z

polityką, ponieważ „tylko wte­
dy wybory będą mogły być wol­
ne i uczciwe”.

Politycy Janaty
Kongresu Chavana

czwartek sprawę
obu partii. Janata

wpływy na północy kraju, głó­
wnie wśród tamtejszego śred­
niego i zamożnego chłopstwa,
zaś Kongres Chavana w prowin­
cjach środkowych i południo­
wych.

świeckiej i

omawiali w

zjednoczenia
świecka ma

ogłosił
hasła

„Wv-

Gandhi

główne
brzmieć:
na powrót do

Działanie

izraelskiego

Dziewięciu reprezentantów Polski

startuje w Pucharze

zawody o puchar świata,
one zapewne kulminacyj-

punktęm tegorocznego se-

ko-
W

Na stadionie olimpijskiem w

Montrealu w dniach 24—26 bm.

rozegrane zostaną lekkoatlety­
czne

Będą
nym
zon u.

Pucharu w’ konkurencji męż­
czyzn broni reprezentacja Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej, zaś w konkurencji
biet reprezentacja Europy,
pucharze startują zespoły: Eu­
ropy, Ameryki, Afryki, Azji i

Oceanii, NRD. ZSRR i USA. W

składach poszczególnych drużyn
jest wielu rekordzistów świata,
medalistów olimpijskich sło­
wem wybitnych zawodników.

W konkurencji kobiet o zwy­
cięstwo rywalizować będą dru­
żyny Europy, ZSRR i NRD.

Lekkoatletki NRD prezentują w

tegorocznym sezonie -wspaniałą
formę i w 10 konkurencjach są
na pierwszych miejscach
stach światowych. Swe
wości zespół potwierdził
czas Pucharu Europy w

nie. Tym niemniej W’ bezpośred­
nich pojedynkach paść mogą

wspaniałe 'wyniki. Najciekawie.j
zapowiada się rywalizacja Go-

ehr (NRD) i Ashford (USA) w

na li-
możli-

pod-
Tury-

biegu na 100 m — obie po 10,97;
w oszczepie zmierzą się re.ko.r-
dzistka świata

69,52 i Raduly
67,10, w skoku
Simeoni — w i

Ackermann 199.

Warto zwrócić uwagę że w

reprezentacji Europy wystąpią
dwie reprezentantki Polski —

Grażyna Rabsztyn i Irena Sze-

wińska. Sżewińska pobiegnie na

400 m, a Rabsztyn na 110 m p.
pł. w gronie wielkich indywi­
dualności.

Wśród mężczyzn o pierwszeń­
stwo ubiegać się będą zespoły
NRD, USA i Europy. W zespole
USA najsilniejsze punkty to

sprinty, płotki i skoki. W ze­
spole Europy indywidualnością
są rekordzista świata na 800 i
1500 m Anglik S. Coe oraz re­
kordzista Europy na 400 m pp.
H. Schmid (RFN) — 47,35, Repre­
zentacja Afryki ma jak zwykle
świetnych biegaczy na średnich
i długach dystansach.

W reprezentacji Europy —

wystąpią Polacy. W biegu na

100 m Marian Woronin zmierzy
się z najszybszymi w tegorocz­
nym sezonie sprinterami San-

Fuchs (NRD)
(Rumunia) —

wzwyż Włoszka

tym roku 195 i

Świata
fordem (USA) 10,07 I Leonar­
dem (Kuba) 10,11. W tej silnej
stawce Polak ma szanse ną

trzecią lokatę.
Zdaniem ekspertów, w szta­

fecie 4X100 m walka o zwycię­
stwo rozegra się między Ame­
rykanami i Polakami (Woronin,
Dunecki, Licznerski, Zwoliński),
którzy reprezentować będą Eu­
ropę.

W skoku wzwyż mistrz olim­
pijski Jacek Wszoła spotka się
z Beilschmidtem (NRD) 2.30.

Najlepszy tegoroczny rezultat;
Wszoly wynosi 2,29.

W skoku w dal obsada Jesf

również znakomita. Dombrow-
ski (NRD) 8.31, Girald (Kuba) —

8,32, Myricks (USA) — 8,22, Po-

dłużnyj (ZSRR) — 8,10.
gorz Cybulski słoi więc
niełatwym zadaniem. W

bnej sytuacji jest Jan

który będzie startował w biegu
na110mppł..

Telewizja polska przeprowa­
dzi transmisję z zawodów w so­
botę o godz, 22.45 i w niedzielę
23.35. Montreal powinien znów

dostarczyć wielkich emocji zwo­
lennikom królowej sportu lek­
koatletyki.

Grze-

przed
podo-

Pusty,

w za-

świa-

repre-

Zwycięskie walki

zapaśników
Rywalizację o medale

paśniczych mistrzostwach

ta rozpoczęli kolejni nasi
zentanci: Czesław Kwieciński

(90 kg), Kazimierz Lipień (62 kg),
Stanisław Krzesiński (74 kg) i

Leszek Majkowski (32 kg).
Trzech wygrało walki, przegrał
jedynie Stanisław Krzesiński u-

legająe na punkty W. Mkrtycze-
wowi (ZSRR).

Cz. Kwieciński pokonał Steve

Frazziera (USA). L . Majkowski
Antona Jelinka (CSRS), a

pień zwyciężył Ivana

(Jugosławią).
Z pozostałych naszych

zentantów walczących w

nych rundach najleniej spisał się
Andrzej Supron- (68 kg) wygry­
wając w 4 rundzie ze Stefanem
Rusu (Rumunia), Piotr Michalik
<57 kg) — 4 runda — pokonał
Dana Gieorgija (Bułgaria), a Ro­
man Bierła (100 kg) — 3 runda

wyeliminował w turnieju Refi-
ka Mimisęvica
powiodło się
Dołgowiczowi
Przegrał w III

Draicą (Rumunia).

K. Li-

Frgica

repre-
kolej-

(Jugosławia). Nie

jedynie Janowi
(82'kg), który

rundzie z Iionem

Porażka siatkarzy
we Francji

Siatkarze Polski przebywają­
cy na tournće we Francji prze­
grali w trzecim, ostatnim meczu

w Perpignan z Francją
(12:15, ‘12:15 15:7, 2:15).

2:3

w

są wszelkie prze­
ze zmianą chło-

wystąpi 52 zawo-

kat. c-2 (pojazdy

Kartingowe
mistrzostwa Europy

W dniach 1—2 września br.

Bydgoszczy odbędą się kartingo-
we mistrzostwa Europy w kla­
sie 125 ccm. W kat. c-1, w któ­
rej dozwolone

róbki, łącznie
dzenia silnika,
dników, a w

z silnikami produkowanymi se­
ryjnie) — 42 zawodników. Łącz­
nie na uchodzącym za jeden z

nailepszych w Europie bydgo­
skim kartodromie reprezentowa­
nych będzie 14 krajów.

Barw Polski bronić będą: w

kat. c-1 — L. Salach, J. Pienią­
żek, G. Biernat, K. Borowy i

Długosz, a w kat. c-2 —

Wierzchowski, A. Hołowiej,
Ratajczyk, .1. Laskowski i

Jażdżewski. Większe szanse ma­
ja Polacy w drugiej konkuren­
cji. w której mniej zależy cd

sprzętu, a więcej cd umiejętno­
ści.

H.
K

A.

M.

Skład piłkarzy
na mecz z Rumunią
Kolejnej próbie poddana

stanie pierwsza reprezentacja
Polski przed jesienną serią spot­
kań eliminacyjnych mistrzostw

Europy. W najbliższą środę pol­
scy piłkarze spotkają się na sta­
dionie 10-lecia w Warszawie z

reprezentacją Rumunii. Na ten

mecz zostało powołanych 16 pił­
karzy:

Bramkarze- Kukla, Mowlik,

Obrc-ńcy: Dziuba, Wieczorek,
Rudy, Janas i Wójcicki.

zo-

Międzynarodowe zawody
modeli rakietowych

W dniach 24—26 bm. w Łoso­
sinie Dolnej rozegrane zostaną
międzynarodowe zawody modeli

rakietowych organizowane
przez Aeroklub Podhalański.

Swój udział potwierdziły ekipy
z Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii i NRD. Z okazji zawo­
dów stanowiących doskonałą
propagandę modelarstwa lotni­
czego i lotnictwa zorganizowa­
ny zostanie w Myślcu nad Pó-‘

prądem Młodzieżowy Dzień K.o-

smonautyki. Gościem honoro-

Finaliści mistrzostw

świata na żużlu
Do grona faworytów, chorzow­

skiego finału należeć będą nie­
wątpliwie żużlowcy angielscy:
Peter Collins, David Jessup oraz

Michael Lee.
Peter Spencer Collins jest z

(.rójki Anglików najbardziej do­
świadczonym i utytułowanym
żużlowcem. Ma 25 lat oraz dwóch
braci... również żużlowców'.

David John Jessup ma 26 lat.
Debiutował na torach trawias-

Rozgrywający i napastnicy!’
Majewski, Faber, Sybis i Pi*

włowski, Naw’alka i K. Kmie­
cik (Wisła Kraków), Boniek,-
Lato i Terlecki.

Na -uwagę zasługuje powrfif
do kadry Z. Eońka, Kukli, Laty,'
którzy nie brali udziału w me­
czu z Libią w Słupsku. Po so­
botniej kolejce ligowej zostanił

powołany dodatkowo na środowy
mecz jeszcze jeden piłkarz. Za­
wodnicy zbiorą się w Warsza­
wie 26 bm. wieczorem.

wym tej imprezy będzie a*
dniu 26 bm. pierwszy kosmo­
nauta polski pik Mirosław
Hermaszewski. Wizyta kosmo­
nauty zbiegnie się z wieloma

imprezami towarzyszącymi: .wy­
stawą szybowców, plakatów,-
eksponatów lotniczych, lotni, za­
wodami balonowymi i pokazem
akrobacji samolotowych. Swój
udział w zawodach zapowie­
dział ubiegłoroczny mistrz świa­
ta W’ kategorii rakiet czasowych
ze spadochronem, jeden z 20
Polaków 1979 r. -wyróżnionych
w plebiscycie „Sztandaru Mło­
dych” — Juliusz Jarończyk.

(k-b)
'

złoty
mistrz o-

1974 na

rna

światowym
21
w

tych w wieku 15 lat. Najwięk­
szym jak dotąd sukcesem tego
świetnego żużlowca był
medal w drużynowych
stwach świata w roku
stadionie śląskim.

Michael Andrew Lee

lat. W finale

Goetebergu w 1977 r. był rewe­
lacją. Mając wtedy 19 lat i nie­
wiele doświadczenia walczył jak
równy z równymi z najlepszymi
i zajął czwarte miejsce zdoby­
wając tyle samo punktów co

słynny Ole Olsen.

DEKRET

W Managui ogłoszony zo­
stał w środę dekret Rządu
Odbudowy Narodowej Nika­
ragui o oficjalnym powoła­
niu Ludowej Armii Sindi-

nowskiej i mianowaniu jej
dowódcą Humberlo Ortcgi
Saavedry.

DYSKRYMINACJA
Ponad połowa uczestniczek

ankiety socjologicznej na

uniwersytecie w Osace

oświadczyła, że chciałaby się
urodzić mężczyznami.

wywiadu w-USA
WASZYNGTON (PAP). Cały

splot wydarzeń i problemów
związanych ze sprawą ustąpie­
nia ambasadora USA przy ONZ,
Andrew Younga mieści w sobie

również temat szczególnie draż­
liwy i, do., tej pory niezmiernie

rzadko poruszany, na łamach

prasy amerykańskiej. Tematem

tym jest działanie na terenie
Stanów Zjednoczonych' wywiadu
izraelskiego — Mośsad.

Prasa amerykańska zamiesz­
cza od kilku dni całą falę wy­
powiedzi amerykańskich eksper-

tów na temat tego wywiadu. B.

szef wywiadu sił powietrznych
USA, emarytow’any generał G.

Keegan ujawnił, że pomiędzy
CIA i Mossad istnieje porozu­
mienie o współpracy, a jednym
z punktów tego porozumienia
jest to, że żadna ze stron nie

będzie prowadziła akcji na te­
renie kraju drugiej strony.

B. dyrektor Defense Intelligen-
ce Agency D. Graham stwierdza,
że jego zdaniem Mossad działa

na terenie USA bez najmniej­
szych oporów i kłopotów. „W
tym kraju agenci Izraela mogą

pracować całkiem otwarcie — po­
wiedział Graham dziennik.irzoui

— Izrael >r.a tu tylu zwolenni­
ków, że jego agenci bez najmniej­
szych trudności docierają wszę­
dzie i mają wystarczająco wie­
le pewnych źródeł.

Rekord w lucznictwis

Międzynarodowych
Mistrzostw’ Polski

Natalia Butuzowa

Podczas

Łuczniczych
w Lodzi —

(ZSRR) uzyskała w strzelaniu na

70 m wynik lepszy od rekordu
świata —■328 pkt.

s

Jurij Razuwajew wygra!
turniej w Polanicy

W Polanicy-Zdrój zakończył
się trwający od 5 bm. 17 Mię­
dzynarodowy Turniej Szachowy
im. A. Rubinsteina. Zwycięzcą
został arcymistrz radziecki Ju­
rij Razuwajew
strzami M.

Rainerem
Vlastimilem
Ivanem Farago (Węgry).

przed
Filipem

Knaakiem

Jansą (CSRS)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 sierpnia
1879 r., zmarł

lew. Jerzy SIERANKiEWICZ
długoletni, zasłużony pracownik naszego przedsiębiorstwa,
odznaczony Medalem X-leeia PRL, Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i innymi odznaczeniami państwowymi i resortowymi.

W Zmarłym utraciliśmy dobrego pracownika, szlachet­
nego i nieodżałowanego przyjaciela.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, Rada Robotnicza,
Rada Zakładowa Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Budowlanego oraz koleżanki 1 koledzy

LUCJAN

CZERSKI

emerytowany
zwyczajny

W

profesor
Akademii

Górniczo - Hutniczej
Krakowie

doktor habilitowany che­
mii

zmarł dnia 211 sierpnia
1979 r., w wieku 84 lat.

Uroczystości pogrzebowe
odbędą się dzisiaj, w pią­
tek 24 sierpnia o godz, 10

cmentarzu Rakowic­
kim W’ Krakowie.

na

SYN. RODZINA,
PRZYJACIELE

Inwestycje dla
poprawy warunków bhp

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
produkcji, zakłady korzystają z

prawa do przysługujących im

.inwestycji w wysokości oo 10

min zł przeznaczonych na po­
prawę bhp.

Sprawy poprawy warunków

bhp, w powiązaniu z unowo­
cześnianiem produkcji, omawia­
ne były wczoraj na wyjazdo­
wym posiedzeniu kolegium
Zjednoczenia Przemysłu Wyro­
bów Metalowych w’e Włocław­
ku, któremu przewodniczył dy­
rektor naczelny Zjednoczenia,
jngr inż, Czesław Basa.

arcymi-
(CSRS),
(NRD),

li

Festyn
sportowo-rekreacyjny
Zarząd Woj. KTKKF, Rada

Kultury Fizycznej i Turystyki
KRZZ i Zetbeem „Budopol” or­
ganizują w najbliższą niedzielę
w Suchej Beskidzkiej festyn
sportowo-rekreacyjny ula miesz­
kańców hoteli pracowniczych.
Przewidziano wiele ciekawych
konkurencji sportowych, m. in.

biegi na 60, 100, 300 i 1000 m,

strzelanie z pistoletu pneuma­
tycznego, rzutki do tarcz, a tak­
że zgadywankę terenową, zawo­
dy w przeciąganiu liny.

Spodziewany jest udziął ok.
600 osób, za wody odbędą się na

stadionie Kolejowego Klubu

Sportowego „Babia Góra”.

(S)

Dobry start hokeistów

W Tychach, Janowie, Sos­
nowcu i Katowicach rozpoczę­
ła się druga edycja interligi
polsko-czechosłowackiej w ho­
keju na lodzie, w której star­
tuje pięć zespołów pierwszoli­
gowych z woj. katowickiego o-

raz 5 drużyn z CSRS.

Rozgrywki rozpoczęły się bar­
dzo korzystnie dia zespołów pol­
skich — wszystkie drużyny od­
niosły zwycięstwa.

A oto wyniki: Baildon Kato­
wice — Tatra Kopszywnica 11:5

(5:2, 3:1. 3:2), GKS Tychy — TJ

Novy Jicin 8:3 (3:1, 3:1, 2:1),
Naprzód Janów — Banik Kar-

vina 5:3 (1:1, 1:1, 3:1), Zagłębie
Sosnowiec — Slovan Orlova 6:0

(4:0, 1:0, 1:0).

W kilku
© 5 października br. odbędzie

się losowanie drugiej rundy roz­
grywek europejskich pucharów
w piłce nożnej. Losowanie zosta­
nie przeprowadzone tradycyjnie
w Zurychu.

Mecze pucharowe drugiej run­
dy zostaną rozegrane 24 paź­
dziernika i 7 listopada.

® W kolejnym spotkaniu tur­
nieju przyjaźni juniorek w ko­
szykówce rozgrywanym w Jam-

bolu Polska przegrała z Węgra­
mi 47:63 (18:38).

S Już po raz trzeci w swojej
karierze Krowopuskow (ZSRR)
zdobył puchar świata w szabli.
Po turnieju szablowym 35 szer­
mierczych MS w Melbourne o-

ogłeszone został}’ wyniki klasyfi­
kacji. pucharu. Aktualny wice­
mistrz świata z Melbourne zgro­
madził 63 pkt.

® Podczas zawodów

atletycznych
bardzo dobry rezultat w rzucie
młotem uzyskał Manfred Hue-

ning (RFN) — 79,16. Jest to naj­
lepszy tegoroczny wynik na

świecie.

© Nadal bez porażki występu­
ją w Pucharze Interkontynen­
talnym koszykarze Czechosłowa­
cji. W drugim swym meczu dru­
giej, tzw. „amerykańskiej” run-

lekko-

w Dortmundzie

KLASA A

Nowy Sącz
Helena — Dunajec Ib 0:3, Ry­

tro — Kolejarz Ib 1:1, Świniar­
sko — Ogniwo Piwniczna 2:0,
Sokół Stary Sącz — Podegro­
dzie 2:1, Zagórzany — Barcic*

4:2, Muszyna —

1.

2.
3.

4.

Dunajec Ib

Zagórzany
Świniarsko
Sokół

5. Muszyna
6. Wójnarow'a
7. Kolejarz Ib
8. Rytro
9. Podegrodzie

10. Barcice
11. Ogniwo
12. Helena

Wojnarowa 2:2.

1

1

1
1

1

1
1

1

1

1

1

1

2

2

2

2
1

1

1

1

0
0
0

0

wierszach
dy, pokonali oni w San Juan re­
prezentację Portoryko 101:94

(52:39).
® W Wołgogradzie rozpoczął

się międzynarodowy turniej pił­
karski juniorów z klubów gwar-
dyjskich. Piłkarze Gwardii (Pol­
ska) pokonali Rudą Hvezdę
(CSRS) 3:1 (2:0).

• Rozegrany w Moskwie mię-
dzypaństwowy mecz pływacki
ZSRR — Kanada przyniósł
zwycięstwo pływakom radziec­
kim 199:145. Spotkanie przynio­
sło jeden rekord świata — Wła­
dimir Salnikow 3.51,40.

• Pierwsze zwycięstwo w

turnieju o Puchar Interkonty­
nentalny odnieśli koszykarze
Argentyny. W Buenos Aires po­
konali oni wicemistrzów Europy
— drużynę Izraela 106:64 (52:23).

• Piłkarze Kolumbii zakwali-
fikowali się do półfinału mi­
strzostw Ameryki Południowej;
W ostatnim spotkaniu pokonali
onj Wenezuelę 4:0. ■

® Pierwsze miejsce w mię­
dzynarodowym turnieju piłkar­
skim w

na VFĘ
meczu

mieccy
Zurych

Madrycie zajęła druży-
■Stuttgart. W finałowym
piłkarze za chodnico ie-

pokonali Grasshoppers
1:0.
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roń nuklearna

MADRYT (PAP). Jak pisze
madrycki dziennik niezależny
„Informaciones” w powołaniu
się na „wiarygodne źródła”, je­
dnym z celów rządu premiera
Adolfo Suareza jest skonstruo­
wanie bomby atomowej. Byłaby
to bomba typu taktycznego,
przystosowana do przenoszenia
przez samoloty hiszpańskie sił
powietrznych. ,,Informaciones”
pisze, że premier Suarez obciął­
by się ujrzeć w roli szefa kraju
atomowego już w roku 1981.

Według tej informacji, na dro­
dze do skonstruowania przez Hi­

szpanię własnej bomby atomo­
wej nie stoją żadne trudności

natury technologicznej. W grę
wchodzi jedynie kwestia nabycia
wzbogaconego uranu na rynku
międzynarodowym.

Tę rewelacyjną wiadomość o-

publikował dziennik madrycki
nazajutrz po oświadczeniach zło­
żonych w ub. wtorek w Madry­
cie przez bawiącego tutaj prze­
wodniczącego komisji spraw za­
granicznych amerykańskiej Iz­
by Reprezentantów, Clementa J,
Zabłockiego.

Plac Szczepański w Krakowie. Na tle Pałacu Sztuki stanie pomnik St. Wyspiańskiego.
Fot. Z. Szremski

Jeden straszny dzień, jedna straszna noc

1900 lat temi
zginęła Pompeja

Dziwne porwanie
, boeinga 72,'

WASZYNGTON (PAP). „Boe­
ing 727” towarzystwa United
Airlines lecący z Portland do
Los Angeles ze 120 osobami na

pokładzie przelatywał właśnie
nad Los Angeles, kiedy do ka­
biny pilotów wszedł jeden z

pasażerów,, oświadczył, że ma

przy sobie bombę i poprosił o

powrót do punktu startu.

Kapitan odparł, że bardzo chęt­
nie zawróci do Portland, ale

wcześniej musi zatankować pa­
liwo w San Francisco. Maszy­
na wylądowała więc na lotnisku
w tym mieście, zabrała paliwo
i udała się w drogę powrotną.
Po wylądowaniu w Portland.

porywacz uwolnił 111 pasażerów
i 8 osób załogi.

Kosmonauci - rekordziiści

w dobrej kondycji
MOSKWA (PAP). W piśmie

„Wozdusznyj Transport” ukazał

się wywiad z kierownikiem

zespołu, który przygotowywał
kosmonautów Władimira Lacho­
wa i Walerego Riununa do li­
tu, generałem Władimirem Sza-
tałowem.

Kosmonauci — powiedział ge­
nerał — którzy przebywali
przez 175 dni na pokładzie sta­
cji orbitahicj ,Salut-6”, wyka­
zali nie tviko wysokie zawodo­
we umiejętności, ale także twór­
czą inicjatywę w sytuacjach nie

przewidzianych programem lo­
tu. W pełni zrealizowali oni

plan pra-; badawczych, pomyśl­
nie przeprowadzili, wiele ekspe­
rymentów i doświadczeń nauko­

wych. Stacja „Sąlut-6” znajdu­
je się w dobrym stanie techni­
cznym i obecnie sterowana jest
automatycznie,

W. Szatałow poinformował, że

kosmonauci, którzy powrócili
na Ziemię, czują się dobrze.

Oczekuje się, że cały zestaw

ćwiczeń profilaktycznych, jakie
musieli wykonywać, pozwolił im
znieść trudy długotrwałego lotu
nie gorzej niż ich poprzedni­
kom — Władimirowi Kowałono-
kowi i Aleksandrowi Iwanczen-

kowowi, którzy przebywali w

kosmosie 140 dni.

Walery Riumin już następne­
go dnia po wylądowaniu odbył
800 metrowy spacer.

Półkoks i olej
z zużytych opon

309 dolarów za uncję

Rekordowe

na giełdzie
LONDYlf (PAP). Na giełdzie

londyńskiej padł w środę nowy
rekord ceny złota. Za jedną un­
cję tego kruszcu (ok. 31 gra­
mów) płacono 309 dolarów, a

przez kilka godzin nawet 312. W

londyńskich kołach finansowych
kolejny skok cen złota tłumaczy
się odwrotem krajów naftowych
od dolara j lokowaniem przez
nie nadwyżek wpływów w zlo­
cie.'

■Jednym z głównych mechani­
zmów windujących ceny złota

jest utrzymująca się słabość do-

ceny złota

w Londynie
lara i brak perspektyw szybkie­
go wyjścia gospodarki amery­
kańskiej z trudności energetycz­
nych. Brak zaufania do dolara
zamanifestowała ostatnio RFN.
Na aukcji złota w Waszyngtonie
zachodnioniemiecki „Dresdner
Bank” zakupił 9S proc, całej ilo­
ści żółtego kruszcu, zaoferowa­
nej na sprzedaż — 720 tysięcy
uncji.

Wraz z ceną złota wzrosły tak­
że na giełdzie londyńskiej kur­
sy akcji kopalń tego kruszcu.

Czy „kuracja mleczna" uzdrowi La Scalę?
RZYM (PAP). Przeżywa jąca

od pewnego czasu kryzys finan­
sowy słynna mediolańska opera
La Scala zalazła hojnego mece­
nasa. Okazała się nim fabryka
produktów mlecznych w Par­
mie. Jej obroty roczne -wynoszą
300 min dolarów. Właściciel tej
fabryki, Cąlisto Tanii, dał się
już wcześniej poznać od podob­
nej strony we włoskim świecie

sportowym. Nie wiadomo jesz­
cze, na czym polegać będzie po­
moc właściciela fabryki produk­
tów mlecznych najsłynniejszej
scenie operowej świata, nie­
mniej jest już niemal pewne, iż

po trwającej ponad sto lat ka­
rierze La Skali nie dojdzie do

jej zamknięcia z prozaicznych
powodów’ finansowych.

Na warsztacie
twórców

WARSZAWA (PAP). Na pea­
nie nad czym pracują, odpowie­
dzieli dziennikarzom PAP:

KAROL ŚLIWKA: — otrzy­
małem kilka miłych wiadomoś­
ci: zdobyłem drugie nagrody
w trzech konkursach — -na pla­
kat Olirh/piady w Moskwie, w

którym uczestniczyło 5 tys. pla­
styków, przyszłorocznego Kon­
kursu Chopinowskiego oraz na

plakat związany z 1300-leciem

państwa. bułgarskiego,
MAREK SART — w Teatrze

Muzycznym w Gdyni odbyła się
ostatnio premiera mojego mu­
sicalu „Sekretny przystanek”,
do libretta STEFANII GRO­
DZIEŃSKIEJ i JERZEGO JU-

RONDOTA. Dla TV opracowuję
widowisko „Świat musicalu" o-

raz schillerowski „Kram z pio­
senkami", mam też w projekcie
notce piosenki.

FRANCISZEK TRZECIAK: —

ukończyłem realizacją telewizyj­
nego filmu dokumentalnego pt.
„Pieczenie Chleba". Jest to i.
twór o ■:charakterze etnograficz­
nym, w którym chciałem ocalić
od zapomnienia pradawny ry­
tuał pieczenia chleba na

wielkopolskiej. Zagrałem
z głównych ról w filmie
larnym rei. ANDRZEJA
PAŃSKIEGO pt. „Wolne
le”„

KATOWICE (PAP). Grupie na­
ukowców z Instytutu Chemicz­
nej Przeróbki Węgla w Zabrzu
w wyniku długotrwałych badań
i doświadczeń udało się opraco­
wać technologię otrzymywania
karbonizatu — czyli półkoksu i
tzw. oleju wytlewnego ze zuży­
tych opon samochodowych i in­
nych odpadów gumowych.' Eks­
perymenty — prowadzone, w o-

pareiu o technologię pirolizy wę­
gla (rozkładu w ogniu, tj. suchej
destylacji) — przeprowadzane
były w skali półtechnicznej w

doświadczalnej stacji o wydaj­
ności kilkunastu ton na dobę,
zbudowanej w zabrzańskiej pla­
cówce naukowej.

Z gumowych odpadów uzyska­
no szereg wartościowych skład­
ników: karbonizat — półkoks,
nadający się do produkcji węgla

aktywnego, a także substancję
ciekłą — olej wytlewny, który
może być wykorzystywany jako
lepiszcze w brykietowniaeh wę­
gla, a nawet do wytwarzania
niektórych rodzajów lakierów,
benzyny i oleju napędowego, a

także jako surowiec do produk­
cji sadzy technicznej — składni­
ka stosowanego do produkcji
różnych wyrobów z gumy.

Dużą, ekonomiczną zaletą tej
technologii,' jest również możli­
wość wykorzystania do procesu
pirolizy — gazu, powstającego
przy przeróbce złomu gumowe­
go.

Wynalazek naukowców z za­
brzańskiej placówki jest przed­
miotem patentu. Nową techno­
logią zainteresował się resort

chemii i inne jednostki gospo­
darcze.

Ślepota wynikiem nędzy
GENEWA (PAP). Jak wynika

danych ogłoszonych przezz
_ _ _

Światową Organizację Zdrowia,
na świecie żyje aktualnie 28 min

niewidomych, przy czym więk­
szość z nich w rejonach najbar­
dziej zacofanych. Podjęte przez
tę organizację badania wykazu­
ją jednak, iż w każdym kraju
obowiązują odmienne kryteria
określania stanu ślepoty, wobec

czego trudno będzie sporządzić
bardziej ścisły szacunek liczby
niewidomych i określić na tej
podstawie skalę problemu. Jeśli

by zastosować szersze kryteria,
wówczas przyjęta przez Świato­
wą Organizację Zdrowia liczba

28 min niewidomych na świecie

■wzrosłaby do 42 min.

Według rozeznania tej organi­
zacji, najwięcej przypadków
ślepoty występuje w rejonach
Bliskiego Wschodu. Afryki oraz

Południowo-Wschodniej Azji,
zamieszkałych przez dokładnie

połowę ludności świata. Przy­
czyną podstawową zapadania na

ślepotę są wszelkiego typu in­
fekcje.

W każdym razie w grupie
„a” czyli w krajach najniżej
rozwiniętych gospodarczo odse­
tek' niewidomych waha się w

granicach jednego procenta lud­
ności, w najwyżej rozwiniętych
jest on pięciokrotnie mniejszy.-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiatr południowy, że jest ono

szczególnie zdrową miejscowoś­
cią" — pisał żyjący ok. 2 tysię­
cy lat temu grecki geograf Stra-

bon, opisując piękno ziem leżą­
cych u podnóża Wezuwiusza. Je­
szcze lepszy klimat miały nie­
odległe Stabie — w I udeku n. e.

przekształcone w wykwintne,'
ekskluzywne uzdrowisko, pobyt
w którym zalecał sam słynnj’
Galenus.

W niedalekim sąsiedztwie
Herculaneum znajdowała się
Pompeja — niewielkie, ale pełne
życia, zamożne, a nawet odzna­
czające .się pewnym luksusem

prowincjonalne miasto, chętnie
odwiedzane przez rzymskich ary­
stokratów, którzy coraz liczniej
stawiali tu swoje wytworne wil­
le.

Okolice te.słynęły nie tylko
7. cudownego klimatu, ale i
wyjątkowo urodzajnej ziemi.
Wspaniałe winnice, dostarcza­
jące najlepszego w całej Italii
wina, podchodziły aż po szczyt
Wezuwiusza, który od dawna
uważano za wulkan wygasły.
Dlatego też straszliwe trzęsie­
nie ziemi, które nawiedziło tę
część Kampanii w 63 roku, ni­
szcząc m. in. także wymienio­
ne miasta, spłoszyło tylko nie­
licznych. Cesarz wyasygnował
znaczne sumy na odbudowę,
o resztę zatroszczyli się sami
mieszkańcy. Powstawały no­
we gmachy publiczne, przed­
siębiorstwa, eleganckie wille
zdobione kunsztownymi wyro­
bami artystycznymi.

Katastrofa przyszła nagle.
Niektóre jej szczegóły znamy
z opisu Pliniusza, który prze­
bywał wówczas w domu swe­
go wuja, w okolicznym Mise-
num.

„24 sierpnia około godziny
pierwszej (...) pokazał się o-

błok dymu o niezwykłej wiel­
kości (..) Chmura uniosła się
w górę. Dla nas, oglądających
ją z daleka, nie było pewne,
z jakiej góry, później okazało
się, że z Wezuwiusza”.

Wzniosła się wysoko, a po­
tem rozdzieliła na idące w

różnym kierunku odgałęzienia.
Chwilami była biała, to znów
ciemna lub plamista. Jak się
potem okazało, barwa jej zale­
żała od tego, czy niosła z sobą
ziemię czy popiół.

Nadeszła noc. „Tymczasem
na Wezuwiuszu jarzyły się
w różnych .miejscach jasne
płomienie i wznoszący się wy­
soko ogień. Ciemność nocy
podkreślała jeszcze ich blask”.
Podwórze domu, w którym
mieszkał Pliniusz z matką i
wujem, w krótkim czasie po­
kryło się warstwą popiołu i

pumeksu tak wysoką, że lada
chwila wyjście zeń mogło zo­
stać odcięte. Równocześnie,
„na skutek kilkakrotnych
wstrząsów ziemi, zachwiały się
ściany i -zdawały się odrywać
od swych fundamentów”.

A co działo się w najbliż­
szym sąsiedztwie rozszalałego
Wezuwiusza, tego nikt opisać
nie zdołał. Nikt bowiem z

tych, którzy poznali grozę pie­
kła, ujść z niego nie zdołał.

Katastrofa była tak nieocze­
kiwana, że wielu ludzi nie zdą­
żyło się uratować. Ginęli pod
walącymi się murami, dusili
się dławiącymi oparami siar­
ki, rozpalonym pyłem, który
przenikał wszędzie, tonęli w

powodzi błotnistej mazi, któ­
ra z błyskawiczną szybkością
podnosiła się w górę, zalewa­

jąc piwnice, parter, piętra. O-
calał ten tylko, kto nie oglą­
dając się za siebie, nie próbu­
jąc ratować dobytku, uciekał
w pole. Także bowiem i mo­
rze, rozszalałe jak nigdy, sta­
ło się grobem dla tysięcy tych,
którzy szukali ratunku na

statkach, czy łodziach.
Trzeciego dnia Wezuwiusz

uspokoił się. Nad wygładzo­
nym już morzem świeciło słoń­
ce. Natomiast nad Pompeją,
Herculaneum i Stabiami leża­
ła szara warstwa popiołu, wy­
soka na osiem nawet metrów.

O sile wybuchu Wezuwiusza
mówi fakt, że chmury popio­
łów za wędrowały z wiatrem
aż . nad Egipt i Syrię.

Dramatyczny paradoks ludz­
kiego istnienia: straszliwy wy­
buch, który pochłonął tyle
istnień ludzkich — zachował
w wyjątkowo dobrym stanie
fragment codziennego życia
rzymskiej prowincji z I wieku.

Herculaneum odkryto dopie­
ro w r. 1737, a Pompeję w

1748 r. Przez długi czas jednak
nie prowadzono tam systema­
tycznych badań naukowych.
Nie pozwalał na to ówczesny
król Neapolu, Karol III, za­
zdrosny o odnalezione cudem
skarby. Nim zniszczonymi
miastami zajęli się naukowcy,
wiele zachowanych pod popio­
łami skarbów padło łupem a-

matorów.
Na temat odkryć dokona­

nych w, zasypanych miastach
napisano już nie jedną książ­
kę. Możemy więc darować so­
bie omówienie o tym, co inni
opowiedzieli i szerzej i lepiej.
Chcieliśmy tylko przypomnieć
o dramacie, który wydarzył
się' równo 1900 lat temu.

(W.M.)

Cetus" już w krajur> 11

SZCZECIN (PAP). W basenie

wsi

Jedną
fabu-

BA-
chwi-

u- szczecińskiej stoczni jachtowej
im. Leonida-Teligi zacumował

jacht „Cetus”, jedna z trzech

polskich jednostek, które ucze­
stniczyły w tragicznych rega­
tach „Admirals Cup”. Jachtem
dowodził ktp. Jerzy Siudy.

„Cetus” który miał niewielkie
nieszczelności poszycia kadłuba
holował z W. Brytanii do Ka-

nału Kilońskiego statek szczeciń­
skiej Wyższej Szkoły Morsskiej

r.„Łużyca”. Od Kanału Kiloń­
skiego jacht płynął do kraju już
samodzizelnie.

Dwa inne polskie Jachty, któ­
re brały udział w regatach
„Admirals Cup”: „Hadar” i

„Nauticuś”, żeglujące z W. Bry­
tanii samodzielnie spodziewane
są wkrótce w kraju.

W Indii powstał specjalny
program ochrony i restauracji
przyrody. W jego ramach w

najbliższych latach zostanie po­
sadzonych wiele milionów
drzew. Przywróci się dzięki te­
mu życie biologiczne na tysią­
cach hektarów wysuszonych i

jałowych gleb. Zgodnie z zale­
ceniami specjalistów z Ogólno-
indyjskiego Instytutu Gospodar­
ki Leśnej zalesienie związane

Lasy na stepie
będzie z rozbudową sieci iryga­
cyjnej. Flora Indii jest bardzo

bogata i zróż.nicowana. Na pogó­
rzu himalajskim ciągną się pa­
sma lasów iglastych, na równi­
nach palmy, drzewa różane,
bambus i wiele odmian tropikal­
nych. Na znacznych obszarach
drzewostan został silnie prze­
trzebiony. Wilgotne lasy tropi­
kalne zajmują obecnie zaledwie
10—15 proc, dawnej powierzch­
ni, a dolina Gangesu, gęsto kie­
dyś porośnięta drzewami, dziś
jest całkowicie wykorzystywa­
na przez rolnictwo. Zmniejsze­
nie się powierzchni lasów wpły­
nęło negatywnie na klimat, a

wiele rejonów zamieniło się w

wysuszone stepy j tereny pu­
stynne.

KRAKÓW -

i warszawski

sierpień
Sierpniowy numer „POLSKI”, ilustrowanego czasopisma wy­

dawanego przez Polską Agencję Interpress, ma, jak zwykle,
dwie podstawowe edycje. Jedna, ukazująca się w językach: pol­
skim, angielskim, francuskim, hiszpańskim, niemieckim
i szwedzkim, druga, przeznaczona jest dla krajów demokracji
ludowej i wychodzi w języku czeskim, słowackim, rosyjskim,
niemieckim i węgierskim.

Wspólną cechą obu numerów’ sierpniowych jest zestawienie

bogatego materiału dotyczącego najnowszych wydarzeń i osiąg­
nięć kultury i nauki polskiej. Wszystkie materiały, bogato ilu­
strowane, niezwykle staranna szata graficzna sprawiają, że za­
równo „zachodnią”, jak i „wschodnią” edycję „POLSKI” bierze

się z przyjemnością do ręki. Uwagę zwraca również poświęcenie
obszernego miejsca na koRimnach materiałom dotyczącym re­
waloryzacji Krakowa. T tak „wschodnią” wersja „POLSKI”
przynosi materiały Melanii Wielińskiej o odnowie krakowskich

zabytków, wywiad z Marianem Koniecznym, artykuł o kra­
kowskiej elektronice, przedruk urywka książki Ryszarda Sła-

weckiego o „Manewrze, który ocalił Kraków", pięknie zdobio­
ne starymi rycinami fragmenty dawnych kronik, pamiętników
J. Kitowicza i K. Koźmiana o tym, co działo się na krakowskim

Rynku w roku 1320, 1525, 1582, 1651 itd. Na uwagę zasługuje też

wśród materiałów kronikarskich szkic o krakowskich druka­
rzach Złotego Wieku i bogato ilustrowana „Jagiellonka” Teresy
Kwaśniewskiej — przegląd edytorskich osobliwości Biblioteki

Jagiellońskiej. W numerze znajdzie Czytelnik ponadto foto­
reportaż z krakowskiego Rynku, pełnego gołębi, kwiatów, Laj­
koników i studentów rozentuzjazmowanych Juwenaliami, szkic
ó Muzeum Narodowym w Sukiennicach i artykuły prezentu­
jące krakowskich ludzi muzyki, teatru, piosenkarstwa. Spotkali
się więc w jednym numerze Halina Czerny-Stefańska i jej. cór­
ka Elżbieta z Anną Polony i Zbigniewem Wodeckim. Aż dziwnie

w tym bardzo jednolitym krakowskim numerze wygląda foto­
graficzna wstawka na temat jezior mazurskich, wymyślona

przez redakcję pewnie dlatego, aby Czytelnik nie poczuł znu­
żenia i przytłoczenia wspaniałością zabytkowego grodu i jego
kultury.

„POLSKA” w edycji dla Anglików. Francuzów, Hiszpanów,
Niemców i Szwedów powstała wyraźnie z inspiracji najważniej­
szej sierpniowej rocznicy, tj. rocznicy Powstania Warszawskie­
go. Wydarzeniu temu poświęcono wiele historycznych foftogra-

fii, wspomnienie inż. architekta Stanisława Jankowskiego, żoł­
nierza Powstania Warszawskiego 1944 r„ a także szkic temuż

inżynierowi poświęcony pióra Kazimierza Kożniewskiego, w

numerze zawarto wspomnienie Jarosława Iwaszkiewicza o poe­
cie Krzysztofie Kamilu Baczyńskim, a także fragmenty
„Dziennika powstańca” Zbigniewa Czajkowskiego-Dębczyńskie-
go, książki opublikowanej przez Wydawnictwo Literackie. Ten

wspomnieniowy nurt bardzo „sierpniowych” w nastroju i ko­
lorycie publikacji wzbogaca szkic Zofii Szmydtowej o poetach
z tajnego uniwersytetu: Wacławie Bojarskim, Tadeuszu Borow­
skim, Tadeuszu Gajcym, Zdzisławie Stroińskim. Andrzeju Trze­
bińskim. Czytając, nie sposób oprzeć się refleksji: czemu choć

jednym materiałem, poświęconym Powstaniu Warszawskiemu,
nie przvnomnjeno pamiętnej rocznicy Czytelnikom tej drugiej
edycji „POLSKI”.

EWA OWSIANY

Usługi czy bujanie?
Już myślałem, że jedynie telewizja zachowała

monopol na niedotrzymywanie obietnic, czyli
wywracania (podawanego przez siebie z tygo­
dnia na tydzień!) planu i układu progromowe-

go. Aliści narodowa przekora, żeby zaskakiwać
podobnymi improwizacjami, niemal romantycz­
nymi (bo nie liczącymi się z czasem, miejscem
i przestrzenią), zamienia nam życie w bujanie
w obłokach. Nie tylko w TV, lecz — aby buja­
nie miało logiczne odniesienia — także w l o-

cie („LOT”), nie mówiąc o bujaniu na szynach
(PKP). Rozkoszna beztroska kolejowa i telewi­
zyjna bywa czasem łagodzona zapowiedziami
przepraszającymi.

LOT natomiast, jako wyższy — pułapem (cen)
— nie przeprasza i żeby nie było wątpliwości,
ktc jest górą, jeszcze pokrzykuje ha tych w do­
le, iż są winni i. robią bałagan. O czym w skró­
cie opowiem. Otóż dnia 6 sierpnia stanąłem w

potrójnej kolejce do wymieszanych razem kas

krajowych, zagranicznych oraz informacji LOT-u
w Gdańsku, aby w gronie cierpliwie (?) stło­
czonych amatorów lotów, czekających od godz.
17 do 18, dowiedzieć się, po odstaniu tej godziny,
że... koniec urzędowania. Żadnych wywieszek o

wolnych i wykupionych już miejscach nie było.
Za to były pokrzykiwania, że każdy ma prawo
do wolnego czasu i trzeba, sobie samemu obli­
czyć (jak?), czy warto stać w kolejce, czy nie.

Nazajutrz zakupiłem, bilet do Krakowa na godz.
14.45 w dniu 1S. VIII. br. Pytając lękliwie, czy
aby odnośnik na planie (czerwony) o czasowym
kursowaniu stalowych ptaków, nie ma tu zna­
czenia — otrzymałem zapewnienie, że ONI wie­
dzą najlepiej, kiedy już na te rejsy sprzedają
bilety. Ale, gdy 18 sierpnia przybyłem na lot­

nisko we Wrzeszczu, dowiedziałem się, że... sa­
molot do Krakowa nie odleci, ponieważ o tej
porze (14.45) lata się tylko do Katowic. O póź­
niejszym zaś (za 3 godziny) kursie do Krakowa,
nie ma co marzyć. Usłyszałem przy okazji prze­
mówienie, iż 9 bm. ogłaszano to środkach prze­
kazu o zmianach i żebym się zgłosił nazajutrz
(a gdzie spać i co robić w odległym od Gdań­
ska lotniczym odosobnieniu wśród lasów i pól?),
lub... abym się zdecydował, póki jeszcze
czas i miejsca wolne, na lot do Katowic. A co

dalej? — spytałem. — Dalej, to już tylko 78 km,,..
Zwrócono mi 40 zł z 580-ciu, ale nie przepro­
szono, ani nie postarano się o miejsca zastępcze,
czy umożliwienie wykupionego przecież
przejazdu do celu — jak to się robi na ca­
łym świecie. Nie zastanawiano się nad tym, że
należało już przy rezerwacji i kupnie biletów,
uprzedzić o improwizacjach (nie poetyc­
kich!) w rozkładzie lotów. I aby — w razie nie
dotarcia do zainteresowanych informacji o od­
wołaniu rejsów do Krakowa (bynajmniej nie

ze względów pogodowych!) — zapewnić pewną
rezerwę miejsc w następnym samolocie, albo do­
jazd z Katowic do Krakowa. Bo w Katowicach
‘najbliższy pociąg' krakowski odchodził za 3 go­
dziny, zaś autobusy w ogóle już w tym kierunku
nie kursowały. Na dodatek samolot się spóźnił...
Dwie pasażerki z biletami autobusowymi Kra­
ków — Zakopane, oczywiście mogły się prze­
spać na dworcu PKS w Krakowie. Cena biletu

lotniczego jest równie wysoka, jak loty LOT-em
— ale cena lekceważenia klientów (ludzi, po pro­
stu) oraz ich czasu, często zresztą nie tylko ich,
ale społecznego czasu, bywa, jeszcze wyż­
sza. Usługi to, czy bujanie? JERZY BOBER

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH

„BUDOSTAL-io” w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

zatrudni natychmiast:
♦ PRACOWNIKÓW REMONTOWYCH, w zawo­

dach: malarz, stolarz, murarz, blacharz-de-

karz, dekorator-liternik

♦ POKOJOWE do hoteli pracowniczych
♦ KUCHARZY
4^ PRACOWNIKÓW do automatycznej pralni

zakładowej.
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla męż­
czyzn oraz dla kobiet zatrudnionych jako pokojowe.

Pracownicy są uprawnieni do korzystania z szeroko

rozwiniętej działalności socjalnej w zakresie żywienia
zbiorowego za niską odpłatnością, z wczasów, kolonii,
lecznictwa przyzakładowego.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych, Kraków-Nowa Huta, os. Złotej Jesieni

nr 6, pokój nr 14.

uwKi« ósmych jnci Dzmraia i iSIor
DYREKCJA NIEDOMICKICH ZAKŁADÓW

CELULOZY w NIEDOMICACH

ogłasza przyjęcia do praktycznej nauki zawodu

na rok szkolny 1979/80
w zawodach:

♦ ŚLUSARZ MECHANIK

♦ ELEKTROMONTER < TOKARZ

♦ STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Okres nauki na wymienionych kierunkach trwa 3 lata.

Uczniowie otrzymuiq:
A wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

— w klasie pierwszej — 300 złotych
— w klasie drugiej — 480 złotych
— w klasie trzeciej — 780 złotych

A bezpłatne ubranie robocze i ochronne — oraz

A inne świadczenia przysługujące pracownikom NZC

Po ukończeniu nauki w Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej istnieje możliwość kontynuowania dalszej
nauki w Technikum dla Pracujących.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

ZIELARSKIE „HERBAPOL”
w KRAKOWIE

ogłaszają KONKURS
na stanowisko

GŁOWHfcGU SMEGO

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe lub śred­

nie ekonomiczne, prawnicze,
względnie administracyjne

— uprawnienia biegłego księgowe­
go

— praktyka zawodowa — 6 lat

pracy w księgowości, w tym 2
lata na stanowiskach kierowni­
czych albo samodzielnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Oferty należy składać:
— w Dziale Pracowniczym Kra­

kowskich Zakładów Zielarskich

„HERBAPOL" w Krakowie, ul.
Lotnicza 29, teł. 169-11, wew. 30

•MMWNMNM

Półroczne

studium
na tytuł

mistrza dyplomowanego

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie.'— Wpisy:

Kraków ul. Dietla 3S,
telefon S39-41.

w godzinach 1—17.

DWULETNI KURS

Praca

ZATRUDNIĘ pracownika
kominiarskiego. Warunki
bardzo dobre. — Edward
Nowak, 32-800 Brzesko, ul.
Kościuszki 37.

Sprzedaż
2 KLACZE i konia, sprze­
dam. Czesław Tadus, Kra-
ków-Kliny, ul. Wichro­
wa 25.

SEAT — sprzedam. Tele­
fon 715-53. 94637-g

Różne

przygotowawczy
DO EGZAMINU

EKSTERNISTYCZNEGO

na tytuł TECHNIKA

o specjalnościach: •

♦ budownictwo ogólne
♦ mechanik samochodo­

wy

ORGANIZUJE — Zakład
Doskonalenia Zawodowe­

go. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 3L

tel. (539-41, w godz. S—17.
K-554-7

PRACOWNIA Ortope­
dyczna Fr. Zieliński —

obecnie St. Zielińska —

Kraków, ul. Boh. Stalin­
gradu 14, wykonuje pro­
tezy, aparaty, gorsety
ortopedyczne, wkłady,
pasy brzuszne i'rupturo-
we.

Nieruchomości

TLĄC, sad, zabudowania

gospodarcze, sprzedam., —

Kacper Banach, Bukow­
ska Wola 29 koło Miecho­
wa 32-200, woj. kieleckie*
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Czy nie warto zaczekać?
Zastanawiająca bywa czasem beztroska kierowców.

Wiadomo przecież, że obowiązkiem prowadzącego pojazd
jest zatrzymanie się na przystanku tramwajowym, który
nie ma trw. ,,wysepki”.. Nie wszyscy kierowcy stosują się
do postanowień kodeksu drogowego. Pasażerowie wsia­
dający. do tramwajów skazani są na robienie karkołom­
nych uników by np. nie nadziać się na zderzak samocho­
du czy „kwiecista wiązankę” rzucona, przez „mistrza kie­
rownicy”. Wysiadający stają częstokroć przed podwój­
nym dylematem: czekać i ustąpić pierwszeństwa maszy­
nie czy wysiadać z sercem na ramieniu. Pół biedy gdy
przed tym dylematem stanie osoba pełnosprawna. Nie za­
pominajmy jednak, że tramwajami jeżdżą inwalidzi,
matki z dziećmi, osoby w podeszłym wieku.

Innym problemem
’

jest zatrzymywanie się samochodów’
na skrzyżowaniach wyposażonych w sygnalizację
świetlną. Tutaj panuje już. zupełna dowolność. Spieszy
się wszystkim. Motorniczy pogania dzwonkiem pasaże­
rów, bo jego „gonią”. z kolei ś.wiatłami, czy klaksonami
kierowcy. Kierowcy złorzeczą.na nich, a oni na kierow­
ców.

Podatkowe utrudnienie to układ krakowskich ulic i ich
ogólne zatłoczenie Wszyscy przecież dobrze wiemy, że po
Krakowie samochody poruszają się zwykle ze stałą szyb­
kością Po ćo więc ten pośpiech?,

A może krakowska Służba Ruchu w ramach akcji pro­
filaktycznej spróbuje uświadomić niektórym, co bardziej
krewkim asom*kierownicy jakie są ich obowiązki w sy­
tuacjach wyżej1 opisanych. .(hol)

Na dworcu PKS |
—

■ Autobusy się spóźniają

■Trochę życzliwości dla pasażera

TEATRY

STARY (Jagiellońska 1): Z bie­
giem lat, z biegiem dni cz. I Evi-
va L*arte — 19.15. KAME­
RALNY (Boh Siallngradu 21): Ch

Dyer: Queen Mary —19,13 BAGA­
TELA (Karmelicka s>: Sławomir
Mrożek: Tango - 19.30 TEATR S8

(Rynek Gł. 7): „Spektakl którego
nie było”.

Pozostałe teatry nieczynna.

Pawilon otwarto
— problemy zostały

— Kiedy nastąpiło oddanie
obiektu? — pytam kierowni­

ka nowego supersamu otwar­
tego w dawnej hali ‘

targowej
— WŁODZIMIERZA METZŁE-
RA.

— Generalny odbiór obiektu,
nastąpił w dniu 21 lipea 1979
r., a ze sprzedażą ruszyliśmy
SS lipea br. Pawilon czynny
jest, codziennie od godz. 7.00
do 20.IM, oprócz niedziel.

— Co można kupić w pawi­
lonie, jakie są stoiska?

— Mamy, generalnie na sali
dwa działy: spożywczy i che­

miczny, a na zewnątrz trzy,
sklepy: owocowo-warzywny,
drobiarsko-nabiałowy i ko­
mercyjny z wędlinami.

— Czy dysponujecie zaple­
czem socjalnym dla załogi?

— Tak, jest, jadalnia, umy­
walnia, natryski i szatnia.

— Jakie ma Pan kłopoty?
— Oj, dużo. Umywalki, od­

padają od ścian, gaz nie pali

się we wszystkich piecach, nie
oddano nam jeszcze piwnicy
na składowanie towarów. Za
małe są pojemniki, na śmieci,
źle działa komora minusowa.
W docatku, leje się woda z

lad chłodniczych, a w głównej
■hali nie działa klimatyzacja.
W trzech sklepach pa ze­

wnątrz w ogóle jej nie ma. Są
tylko malutkie okna, a gdy
przygrze.jp słońce, to jest tam

zbyt gora.co. Często brakuje
nam światła, bo lady chłodni­
cze i oświetlenie ogólne ko­
rzystają z tego samego zasi­
lania. Co najgorsze, drzwi za­
myka się ..kolanem na do-
pych”. A czym to grozi? Wia­
domo.

— A co pana zdaniem utru­
dnia życie klientom?

— Wózki na hali, ołównej,
którym odpadają kółeczka.
Jak na jeden, obiekt, czy aby
nie za dużo owych niedoró­
bek?... (Mar)

Woda dla krakowskich wsi
Od kilku lat trwały przygo­

towania do. budowy wodocią­
gów dla Dziekanowic. Boszu-
tówa, Batowic. Wykonano już
większość instalacj i głównych.
Przygotowano teren do budo­
wy zbiornika wyrównawczego
na 300 m sześć, wody. Podpi­
sano umowę z Krakowskim
Przedsiębiorstwem Robót In­
żynieryjnych — 2, które miało
przystąpić do przygotowywa­
nia tego zbiornika w maja..
.Rolnicy zobowiązali się do
dalszej pomocy m. in. w zwóz­
ce materiałów. Niestety,
przedsiębiorstwo nie przystą­

piło do pracy. Następnie obie­
cano rozpoczęcie robót w lip-
ću. Mija już sierpień — nikt
na, placu budowy się nie zja­
wia.
■Nie trzeba chyba podkreś­
lać, jak woda dla tych wsi,
specjalizujących się w upra­
wie warzyw i hodowli, jest
potrzebna. A dodać należy, że

pola położone na obrzeżu Kra­
kowa dostarczają żywność
przede wszystkim dla naszego
grodu. I to powinno mieć na

uwadze kierownictwo KPRI-2.

Rolnicy czekają!
(ep)

15 sierpnia br. weszło w życie zarządzenie prezydenta
miasta Krakowa w sprawie „wprowadzenia obowiązko­
wego świadczenia usług przewozowych produktów rol­
nych”. Zarządzenie obowiązuje do dnia 31 marca 1980
roku i normuje świadczenie. usług przewozowych w za­
kresie dostaw ziemiopłodów i odwożenia — powrotnym
kursem — ubocznych produktów przetwórstwa. Koordy­
nację przewozów, zarządzenie powierza Przedsiębiorstwu
Państwowej Komunikacji Samochodowej, które winno
dysponować taborem stosownie do występujących po­
trzeb.

(hol)

ZAPRASZAMY DZIECI DO KONKURSU plastycznego,
który odbędzie się w niedzielę, na płycie Rynku Głównego
o godz. 10. Mogą wziąć w nim: udział, prali krakowianie
w wieku 5—8 lat. Ich najlepsze obrazki będą dekorować
wnętrza Centrum Zdrowia Dziecka. Zdobywcy pierwszych
miejsc otrzymają nagrody, będą też upominki za udział
w konkursie.

W tej miłej imprezie, pod nazwą „Dzieci — dzieciom” wez­
mą również udział aktorzy Teatru Bagatela i .zespoły, folklo­
rystyczne: Wiślanie, Pszczyna i Sżmelcpaka. uprzyjemniając
czas” małym twórcom. Organizatorami konkursu są: Spół­
dzielnia Pracy Wytwórców Rękodzieła. Ludowego i Artystycz­
nego „Milenium” oraz Teatr Regionalny.

PROGRAM I
15.15 Redakcja szkolna za­

powiada
15.25 Program dnia

' 15.30 NURT
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.) .

16.30 Kino najmłodszych —■
,.Kot. który chodził własnymi
drogami” — adaptacja bajki
Kiplinga (kol.)

16.50 Magazyn Moto.iyza-
# jny (kol.)

17.20 Dzień dobry, w kręgu
rodziny —- Problemy profilak­
tyki geriatrycznej (kol.)

17.50 Teatr Telewizji — Je­
rzy Janicki: Akcja V odc.-ł pt.
Specjalne wigilijne danie

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.90 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

IjjoL)

Dużo się mówi o bałaganie panującym na

krakowskim dworcu PKS. Autobusy odjeż­
dżają nie z tych stanowisk, z'których odjeż­
dżać powinny (co prawda dyrekcja zastrze­
gła. że ze względu na „szczupłość” dworca
nie zawsze pozycja autobusu na rozkładzie
musi zgadzać się z faktycznym jego ustawie- |
niem na stanowisku). I tak na przykład au- i
tpbus do Bielska mający prawidłowo odjeż- i
dżać ze stanowiska czwartego, nierzadko od- |

jeżdżą ze stanowiska ósmego czy jedena-
'

stego.
O tym, że toalety są brudne, że dworzec I

przypomina wysypisko śmieci, że obsługa bu­
fetów i kasjerki są nader nieuprzejmej wie­
dzą wszyscy podróżni. Dość często dwie lub '

trzy kasy są nieczynne.
Zdarza się, że autobusy odjeżdżają z pólgo- ;

dzinnym opóźnieniem, czasem nie odjeżdżają j
w ogóle. Dyżurna znudzonym głosem oznaj­
mia: autobus do Krosna z powodu defektu nie 1

odjedzie. Podróżni mają więc wiele „niespo­
dzianek”.

Pewna pani przyjechała z Wrocławia do
Krakowa i pragnęła następnie dostać się do
Sanoka. Bilet wykupiła w „Orbisie” dwa dni
wcześniej. Niestety, kurs na 5 minut przed
odjazdem został odwołany. Z uwagi na to. że
nie było już w. kasie biletów w kierunku Sa­

noka na ten dzień, zmuszona była zrezygno­
wać, z wyjazdu.

W dniu 22 sierpnia autobus o rejestracji
KT 0654 zatarasował drogę do stanowisk: 8,
9, 10. Stał może ze dwie godziny. Co robił w

tym czasie kierowca? Trudno zgadnąć.
Autobusy zapowiada się na 3—5 minut

przed odjazdem, stąd kierowca dobrze musi
się nagimnastykować, by zdążyć wyjechać o

oznaczonej porze. .Bo czasu wymaga kasowa­
nie biletów’ i pakowanie bagaży (oczywiście
na wydanie kwitów brakuje czasu). Czy nie­
można by tak z dziesięć minut wcześniej o-

głaszać odjazdów autobusów? Byłóby wtedy
więcej czasu i może kierowcy jak i konduk­
torzy nie byliby tak podenerwTow’ani. Bo te­

raz nie grzeszą bynajmniej kulturą osobistą
i ich stosunek do pasażerów pozostawia wie­
le do życzenia.

Zastanawiam się- też dlaczego przed wej­
ściem do poczekalni widnieje napis: „Wyj­
ścia nie ma”, skoro przez poczekalnię można

wydostać się na plac kolejowy? Dlaczego
również kobieta w ciąży chcąc kupić bilet
bez,kolejki, musi okazać... zaświadczenie le­
karskie?

Wypadałoby również wstawić szybę w po­
czekalni i zdjąć z okna tę ohydną dyktę,
choćby ze wstydu przed przyjezdnymi, (mag)

St. „Gama". 16.00—18.25 Tu Je­
dynka. 17.30—1800 Radiokurier.
18.00 Tu Jedynka d.c . 18.25 Uwaga
— bądź przezorny na drodze. 18.33
Konc. życzeń. 19.00 Dziennik wie­
czorny 19.15 Warszawska Orkie­
stra PR I TV. 19 30 Uwaga, bądź
przezorny na drodze. 19 40 Przed
KII Międzynarodowym Festiwa­
lem Ziem Górskich w Zakopa­
nem. 20.00 Wiad., In! dla kierow­
ców t kom eneregt. 20.05 Wiad.

sport, t kom. Total Sport. 20.15

Międzynar Fest Plos. — Sopot 79
— Konkurs Interwizji. 21 .23 Z

kraju 1 ze świata. 21 .45 D.c . kon­
certu z Sopotu — Konkurs Wy­
twórni Fonograficznych. 23.30
Gra Orkiestra PR i TV w Ka­
towicach.

Upalne lato i widok starego Krakowa sprzyja refleksjom. Restauracje i kawiarnie usytuowa­
ne przy Rynku Glównrm zadbały by mieszkańcy miasta i turyści mogli pozwolić sobie na

chwiię zadumy siedząc w cieniu kolorowych parasoli.

$1 Wczoraj o godz. 7.37 na

przystanku autobusowym przy
Matecznym zjawiło się „stado”
złożone z pięciu autobusów MPK

jadących w kierunku centrum.

W dwie minuty później nadje­
chały autobusy nr 119 i 173. Po­
dobno od przybytku głowa nie
boli. Staruszka z laską, która
miała „przyjemność” uciekać

wczoraj o godz. 19.45 spod kół

samochodu jadącego ul. Brodziń­
skiego, pragnie za naszym po­
średnictwem podziękować Kie­
rowcy „syrenki” KRA 5997. My
też dziękujemy za... włączenie
ostrzegawczego klaksonu. @

Ciekawe kiedy MPO raczy wre­
szcie wy wieźć żużel z podwór­
ka szkoły nr 51? @ Zakład

fryzjerski na ulicy K. Wielkie­
go 4 świadczy tzw. „usługi wią­
zane”. Klientka, która chciała

wczoraj zrobić sobie manicure
została odprawiona z kwitkiem.
Podobno dlatego, że... nie czesze

włosów w tym zakładzie!

(hol)

Zpola-na
Szczyt ogórkowy wprawdzie

minął, ale punkty skupu na­
dal pracują na pełnych obro­
tach. Rolnicy dostarczają tu

kalafiory, marchewkę, ziem­
niaki, pietruszkę, kapustę bia­
łą i kolorową, a z owoców —

jabłka, gruszki, śliwki.
Krakowska Spółdzielnia O-

grodniczo - Pszczelarska sie-
dmiomiesięczny plan skupu
warzyw wykonała w 95 proc.
Na uzyskane wyniki niebaga­
telny wpływ miała ostra zima,
okresowe susze na wiosnę oraz

obecne kłopoty transportowe.
Dla potrzeb województwa m.

krakowskiego uruchomiono 23
stale i 33 sezonowe punkty
skupu,: uzależniając je od lo­
kalizacji baz produkcyjnych.
Odbiór dostarczanych przez
rolników produktów odbywa
się sprawnie. W bieżącym ro­
ku- po raz pierwszy otwarto
punkty sprzedaży, do których
producenci dostarczają towar

bezpośrednio. Wymaga się od
nich ścisłego przestrzegania
terminów dostaw.

KSOP opiera swoją współ­
pracę z rolnikami na umowach

zielony rynek
kontraktacyjnych, skupując
także w miarę możliwości i
potrzeb rynku płody rolne od
producentów nie objętych u-

mowami.
Wizytowane przez nas punk­

ty skupu w Ruszczy i Dojazdo-
wie cieszą się dobrą opinią u

dostawców i mają sprawną
organizację pracy. Producenci
ustalają z kierownictwem pun­
któw skupu konkretne terminy
dostaw, co pozwala na uniknię­
cie marnotrawienia czasu w

kolejkach.
Rolnicy współpracujący ze

Spółdzielnią borykają się je­
dnak z licznymi kłopotami.
Tadeusz Sendor z Wyciąża u-

skarża się na brak folii ogro­
dniczej. Zdaniem Genowefy
Tomczyk z Ruszczy ceny na­
sion są zbyt wysokie. Wszyscy
producenci warzyw sprzedają­
cy swoje plony w okresie naj­
niższych cen z zazdrością mó­
wią o właścicielach szklarni i
tuneli foliowych, którzy mogą
dostarczyć warzywa, owoce i
kwiaty przez cały rok, oczy­
wiście po wyższych cenach.

(jk)

Krakowski WZSR otrzyma
46 nowych obiektów

W województwie miejskim
krakowskim oprócz prac wyko­
nywanych przez ekipy remonto­
wo-budowlane gminnych spół­
dzielni — Zakład Inwestycji i
Budownictwa przy WZSR pro­
wadzi 46 zadań inwestycyjnych,
których łączna wartość wynosi
470 min zł. W tym roku do prze­
robu jest 170 min zł. Do naj­
ważniejszych zadań należy mo­
dernizacja, a raczej przystoso­
wanie stacji PKP Łobzów do

wyładunku węgla w związku z

przebudową Głównego Dworca.

Stacja ta służyć będzie wszy­
stkim mieszkańcom Krakowa,
których jak wiadomo zaopatru­
je oddział podlegający WZSR.

Do zadań, które są w końco­
wej fazie realizacji należy m. in.
budowa zajezdni na - 150 po­
jazdów wraz z całym zapleczem
remontowym i socjalnym. Jest

to pierwsza tego typu placówka
w województwie miejskim, słu­
żąca pośrednio rolnictwu i tran­
sportowi wiejskiemu. Na ukoń­
czeniu jest także budowa roz­
lewni wód gazowanych Gminnej
Spółdzielni . w Czernichowie,
gdzie dwie nowoczesne linie da­
dzą na godzinę 6 tys. butelek

wody. Oddana zostanie też ma­
sarnia w Krzeszowicach, której
roczna zdolność produkcyjna
wyniesie 1.350 t.

— Mimo trudności przedsię­
biorstwo realizuje zadania.

Przykładem może być ni. in. bu­
dowa silosów zbożowych w Goł­
czy, które ppwstaly w rekordo­
wo krótkim czasie 1,5 miesiąca
i już dziś zboże może być ma­
gazynowane i podsuszane —

mówi dyrektor ZliB inż Krzy­
sztof Iszezuk. — Inwestycje na-

! sze realizujemy za pośred­

nictwem podległych nam zakła­
dów w Krakowie, Myślenicach
i Proszowicach. Są jednak wy­
jątki jak np. masarnia w Krze­
szowicach prowadzona przez
Kombinat Budowlany w Oświę­
cimiu, a Rolniczy Dom Towaro­
wy- (inwestycja ta realizowana

jest już 6 rok!) w Słomnikach

budowany jest przez przedsię­
biorstwo kieleckie.

Ponadto na terenie woje­
wództwa miejskiego budowa­
nych jest 8 zakładów gastrono­
micznych, które jak np. w

Wiśniowej lub Pcimiu będą
oddane w najbliższym czasie.
Nie trzeba dodawać, że re­
stauracje te pomogą ,w znacz­
nym stopniu w rozwiązaniu
usług gastronomicznych w tak

atrakcyjnym środowisku wcza­
sowym i turystycznym.

(om)

20.15 III Międzynarodowy
Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 (kol.)

21.25 Dziennik (kol.)
21.40 III Międzynarodowy

Festiwal Piosenki Interwizji
— Sopot 79 c.d, (kol.)

23.20 Świat, ludzie, idee. Sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie

— progr. publicyst. międzynar.
(kol.)

PROGRAM II

17.05 Program dnia
17.10 Wizytówka — prosto

z.KIają — progr. -publicyst.
kult, (kol.)

17.25 Poradnik Turysty (kol.)
17.55 Poradnik domowy

(kol.)
18.25 Klub Jazzowy Studia

Gama (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol)
20.15 Teatr Wspomnień —

1968 Tadeusz Boy-Żeleński •—

Obrachunki Boyowskie — cz. 3
'20.55 Poradnik Zmotoryzo­

wanego Turysty — Motocykle
na wsi cz. II (kol.)

21.05 24 godziny (kol.)
21.15 Czarny chleb— ode; 4

pt. Ojcfiec baptysta — teł.
film francuski (kol.)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
— (g, 20, Szczęki 2 (USA 15

lat) */“0° — 15.45. KULTURA (Ry­
nek Gl. 27): Mistrz rewolweru

(USA 15 lat) »/=«>. — 8, 10, 12, 14,
15, 20, Przedświąteczny wieczór

(poi. 15 lat) */=> - 18. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Dick i Jane

(USA 15 lal) — 11, 13. 15.30 .

17.30, We władzy ojca (wl. 18 lat)
— m.15. MŁODA GWAR­

DIA (Lubicz 15): Mandingo (wl.
13 lat) »/=>«> — 14.45. 17, 19.15. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): O jeden
most za daleko (ang 15 lat) »*/°“
— 15. 19 PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Bolka i Lolka — 10, 11, 15,
Taksówkarz (USA 18 lat) »»**/»«
— 12. 1«; 18, 20 SFINKS (os. Gó­
rali): Joe Valachi (wł. 18 lat.) **/
ooo

_ 16, 13, 20. SZTUKA (Jana 4):
Człowiek klanu (USA 18 lat) **/“»
— 15.45. .18, 20.15. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Wierna żo­
na (fr 18 lat) — 16. 18. 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Dzień Sza­
kala (ang.-fr. 15 lat) ***/» — 16,
19 ŚWIATOWID DUŻA SALA (o«.
Na Skarpie 7): Orkiestra Klubu

Samotnych Serc Sierżanta Peppe-
ra (USA 12 lat) *»/oooo, _ 15.45, 18,
20.15 ŚWIATOWID MAŁA SALA:

Zagubione dusze (wł. 18 lat) ***/
•« — 15, 17:15, 19.30. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Lęk wyso­
kości (USA 15 lat) — 10, 12, 16.
Dubler (fr. 12 lat) _ 18,
20.15. UGOREK (os. Ugorek): Po­
wrót człowieka zwanego koniem

(USA 15 lat) **/ooo — 16.30, 19.
WANDA (Waryńskiego S): Gwiez­
dne wojny (USA 12 lat)
— 10, 12.15, 15.45, Nie zaznasz spo­
koju (poi. 18 lat) */» — 18, 20.15.
WARSZAWA (S trądom 15): Buf­
falo Bill 1 Indianie (USA 15 lat)
*s»/oo

_ 10, 12.15, 15.45, 18. 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Śmierć
człowieka skorumpow-anegó (fr.
18 lat) — 15.30. Niezamężna
kobieta (USA 18 lat) ***/ooo — 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 501:

Straceńcy (USA 18 lat) */« —1'45,
18. 20.15. WISŁA (Gazowa 25): Pro­
rok, złoto 1 siedmiogrodzianie
(rum. 12 lat) — 16. San Babila. go­
dzina 20 (wl. 18 lat) **/»” — 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Sędzia 1 morderca (fr. 18 lat)
*ł*/oo

_ 15.45, 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Hjfllo
Szpicbródka (nol. 15 lat). GDÓW
— Promyk: lyobieta w czerwo­
nych butach (fr. 18 lat). - KRZE­
SZOWICE,— Nowości: Szczęki 2

(USA 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Zmory (poi. 18 lat). NIEPO­
ŁOMICE — Bajka: Szantaż (ang.
18 lat). PROSZOWICE — Syren­
ka: Pustynia Tatarów (wl. -fr. 15

lat). SKAWINA — Hutnik: Nie­
zwykła Sarah (ang. 12 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Ostatni raz (USA
15 lal). WIELICZKA — Górnik:

Odrażający, brudni, źli (wł. 18

lat). -

Pozostałe kina nieczynne.

wa malarstwa Jana Biżka (11—19).
GA1.ERIA DESA (N. Huta os

Kościuszkowskie) (11—19). GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18).
GALERIA ZPAF (Anny 3): <10

-13) GALERIA „PRYZMAT"
(Łobzowska 3) mlecz ) GALERIA

SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE <Sto-
larska 8—10) Wystawa malarstwa

Wandy Macedońsk lej-Zalewski ej
(11—19) PAŁAC POD BARANAMI

(Rynek Gł 27): Wystawa foto­
grafii .Dziesięciu z KFA" (12—19)
1 wystawa Z Korzona' Rzeźba w

ceramice (14—18). KLUB MPiK

(Małw Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—21). GALERIA: Wystawa ma­
larstwa Krzysztofa Kajdera (Il­
ia). KLUB MPiK (pl. Cen­
tralny',: CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: Wystawa malarstwa
rzabell! Raof-Sławikowsklej (10—
?O) DWOREK JANA MATEJKI
w Krzesławieach (Kruczkowskie­
go 9)- (S—14.30).

PROGRAM W

na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67.67 MHz

WYSTAWY
WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­

SKIE (10—15, 16—18). SKARB. KO­
RONNY I ZBROJOWNIA (10—15.30)
Wyst. — Wawel zaginiony (niecz.) .

GROSY KRÓLEWSKIE DZWON
ZYGMUNTA (9—15.30), PODZIE­
MIA KOŚCIOŁA SW. WOJCIE­
CHA (Rynek Główny): Wystawa -

Dzieje Rynku krakowskiego (9—
16) . WIEŻA RATUSZOWA (10—17).
MUZEUM NARODOWE: GAI.E-

RtA MALARSTWA — SUKIENNI­
CE — Polska sztuka XIX wieku

(10—1®. DOM JANA MATEJKI

(Floriańska ,r41): Portrety dzieci
Jana Matejki (12 — 18. wsięo
wolnv).t KAMIENICA SZOŁAY-

SKICH (ol. Szczepański 9):
Polska sztuka do 1764 roku

(10—16): NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Polska sztuka XX wieku

(nieczynne). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pilarska 8): Wvsta-i

wa arcydzieł ze zbiorów Czartory­
skich CO — 16). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (ni. Wolnica 1):
Wystawa — Dziecko wie-skie (10—
15). MUZEUM HISTORYCZNE Ma­
na 12): (10,— 17). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wystawa: Kra
kowska rodzina w starci fotografii
(9 _ 15). GALERIA TEA­
TRALNA (niecz.) . ODDZ. TEA­
TRALNY rśznitalna . 21): .(nlecz.)
KRZYSZTOFORY (Kwiek Gl 35)-
Wystawa: Z dżieińw i kultu-

ry Krakowa (10—14). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
W.NStawa fotografii T.er-zka Drle
dzlca —

. .Panoramy Kroleowa” CO
— 14). MUZEUM LENINA (To­
polowa 8): Wystawa — Le­
nin w Polsce oraz wustawy cza­
sowe: „Korespondencja do Leni­
na” i „Swlefo l torowe w plaka­
cie polskim" (9—18 wst. wol.). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „syn
LÓWKA” (Tetmaiera 23)- RoliHoi

wsi podkrakowskie 1 (li—14). mu­
zeum W PIESKOWEJ SK 4I.F

(Oiców): (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 171
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne ptaki 1 owadv
(10—13, wst. wol.) MUZEUM LOT­
NICTWA' I ASTRONAUTYKI t'l
Planu 6-’etnleeo 17): (10—14). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (8—21). KOP. SOLI H—

12, 14—19). GAL. RTF (Poh. Sta­
lingradu 13)' rs—21) DOM POI O
Nil (Rvnek Gl 14): Wvstawa W
Cltomicza pt Złoty wiek polskiej
nauki, kultury 1 sztuki <10—IM
PAWH.ON WYSTAWOWY BWA

(ol Szczepański Sal- Wystawa ma­
larstwa ..Pokolenia — Tendende*’

(13—20). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa mąiarslwa Autoportret
(13—20). GALERIA (Kanonicza
5): Wysta.wa prac. W Dunjko-Du-
nikowskiejtó, W. Krżuwobłoekieeo
I W. Kur.za (13—2.0). PAŁAC
SZTUKI (nl Szczepański 4): (10—
17) . SALON TPSP (Nowa Huta al
Róż 3): Wustąwa pośmiertna Ta­
deusza Korpala (13—20). GA-

MYŚT-FNTCE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Ireny Stabryło-
we;) _ (9 - 14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich *

ekspozycji etnograficznej oraz

wystawa „Polskie malarstwo kraj­
obrazowe XIX i XX wieku” <10-
15. 16—13), MDK: rv Wojewódzka
Pokonkursowa Wystawa ozdób bi­
bułkowych — „Kwiaty polskie”
(8 -15).

CHIRURGICZNY: ■Dzierżyńskie­
go 44. CHIRURGII DZIEC.: Pro-
kocim. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23ą, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 208-11 (czynny cała

dobey
DYŻURNE PORADNIE MIĘ-

DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21). znosze­
nia wizyt domowych (18—20). po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) „ łei iRi-P/i 183-96.

NOWEJ HUTY fos. Jagiellońskie
bi1)_ R56-26.

KROWODRZY (Galla 24) — teł.

T21-35
PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

te! 618-55 *550-99
MYŚLENIC (Szpitalna X—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.
> PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA i REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielała

porad- ambulatoryjnych oraz przyj-
mula wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma’

tologlcznym 1 zab!ego-wvm (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji)

PÓGpTQWIEf>
Łazarza 14, wypadki tel. 09, za­

chorowania i przewozy — 238-33

informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka - 236-00. Rynek Podgór­
ski 2 625-50, Lotnisko — Balice
190-2R. Nowa Huta 422-22 . 417 -70.
Kł-zeszowice 9. 22 . Jerzmanowice
4R Proszowice fi. Myślenire 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24, pi. Wolności 7, Długa 88,
Pstrowskiego 04 (tlen), Nowa Hu­
ta — Centrum A bl. 3 (tlen),.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

214-28
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

- ,tel 276.
SKAWINA (Ogrody) - tel. 430.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (niecz.)

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WIJSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel 271-30 . 228-90
(7—^). Nowa Huta (os. Zgody l)
tel 441-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (u!
Pawła 3) - teł 260-91. 204-71 (7-2.1)

SPOI DZTEl.CZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOI OGICZ-
NY (Reja Tl) —■ram?wianie wizyt

'domowych - tel. 225-58 i 295-78

(od15do2230)
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (9—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
..POIMOZBYT*’ (al. Pokoju 81):
tel. 8CO-34 (czynne całą dobę).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 9 .00, 10.00
U-00 . 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00. 22.00. 23.00, 0.01, 1.00.

2.00, 3.00, 4.00 5.00

13.01 P.rzebpje. świata. 13.20 Para­
da jazzu tradycyjnego: 13.40 Ką­
cik melomana. 14 .00 St. „Gama”
14.20 St. Relaks. 14 .25 St. „Gama”.
15.05 Korespond. z zagrań.’ 15.10

DZIENNIKU 4.30, 5.30 . 6 30,
7.30, 8.30 , 11.30. 13.30, 21.30,
23.30 .

10.40 Sprawy codzienne r.00 Wa­
kacje melomana 113ń r>stęp w

gospodarstwie domowi ui. 11 .45
Muz spod strzechy. 11 .55 Kom. o

st wód 12.05 Muz dawnej War­
szawy 12.25 Wakacje melomana.
13.00 Wokół spraw naszego stołu.
13.15 Lily Pocis śpiewa arie z oper
W A Mozarta 13.30 Wiad. 1 kom.
dla górników 13 36 Ze wsi 1 o wsi.
13.51 Preludium, Cho-rał 1 Fuga —

Cesara Francka w nagraniu W.

Małcużyńskiego 14.10 Więcej, le­
piej. nowocześniej 14.25 Tu Radio-
Moskwa 14.45 Muz Mozarta. 15.20

Popoł dziew. 1 chłopców. 15 45
. .Wakacie na własny rachunek”.
16.00 Przeboje filmowe 16.10 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki.
16.40 ..Powstanie warszawskie” —

frag kslaźk! Lesława Bartelskie­
go. 1700 Cosie wam w tej audy­
cji najbardziej podoba — aud. A;
Gontarskiel 17.20 „Odejście” — fr,
pow. Jm Reverzy 17.40 Grać na­
wet w niebie — rep. lit. J. Lln-
kiewicz. 18.00 F Schubert — So­
nata na wiolonczelę t fortepian
a-mol1 18.25 Plebiscyt St.. „Gama”.
18.30 Echa dnia. 18.40 Klub Entu­
zjastów Nowoczesności. 19.05 Fig-
likl - Mikołaja Reja. 19.30 „Pra­
ska Wiosna 1979” — odtworzeni#
koncertu Kwartetu im. Bartoka. ’

20.11 Dyskusja teatralna (w przer­
wie koncertu) 20 31 D.c . koncertu.
21 01 'Hiszpania — natchnieniem

kompozytorów 21.30 Wiad. 1 inf.

sport,. 21 40 Tańre renesansowe,

wyk. ..elemencie Consort” z Wie­
dnia. 22 00 ..Jut po winobraniu” —

słuch. 23.0C G-ra.nlce jazzu. 23.35
Co słychać w świecle. 23.40 Muz,
na dobranoc.

PROGRAM HI
UKF 66,89 MHs

9.46 Dyskoteka pod gruszą. 10.35

Spotkania na szczycie Gsrry Bur-
ton i Keit.h Jarret. 11.00 Dzień jak
co dzień. 11 .30 Dyskoteka pod gru­
szą. 12 .05 W tonacji Trójki — nro-

gram prowadzi Marek Gaszyński.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50
. .Właściwy moment” — 26 ode.
now. A . MacLeana (uowt.). 14 00
Lato w Filharmonii. 15.05 Wakacje
ze swingiem. 15 40 Tylko po hisz­
pańsku. 16.00 ..Wesele” — rep. Bw
O bromsklej. 1«20 Muzvkobranie.
16.45 Nasz rok 79-ty. 17 .05 Muzycz­
na poczta UKF. 17.40 Studio na­
grań. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu
dźwiękowym: Endre Fejes „Dob­
ry wieczór —• lato, dobry wieczór
miłość” — odć. 3 (powt.). 19.35
Ooera trgednia Giuseppe Verdi —

..Dzień królowania”. 19.50 ..Czyste
radości mojego życia” — 26 ode.

pow. J. Smida. 20.00 Tnterradio,
aktualności — magazvn Dariusza

Michalskiego. 20.40 IX Międzyna­
rodowe Biennale Tkaniny w Lo­
zannie. 21 00 Bluesy Duke’a Ellin-

gtona. 21.20 To się wydarzyło nod-
czas kilku nocy fortepianowych.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu w>czorów ■— Georehe
Zamfir. 22.15 Gdańsk 30 — „Cór­
ki Esepha” — ren. dokument. A>
Semkowicz I M. Fekajły. 22.35 Tn-

trosnekcje na flet. I fortewien,-
23.00 . . Zaklęcia miłości” — ludowa

ooezja rumuńska (powt.). 23.05
Trzv kwadranse jazzu —

. 'dysko­
grafie. 23.50 NT.ędzy dniem a snerru

0.50 Wiadomości.

PROGRAM TT
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.09,
15.00, 16.00 . 16.40, 22.55 .

7.00 Muz. dz. dobry (KR). 7 .39 Po­
goda (KR). 7 40 Radio dedykuje.
8.00 Bios, w duecie 8.10 Pios. w

duecie 8 35 Poradnik działkowi-

cza; 9.00 „Wędrujemy z piosenką”.
9.25 Podróże muzyczne po kraju.
9.40 „Baw sie z nami” 10.00 „Kra­
kowska legenda o smoku” —

słuch. 10.20 Estrada przyjaźni. 11 .00
48 lek. jęz, angielskiego. 11.30

Fragm, opery Antoniego ‘Rubin­
steina ..Demon” w wyk. solistów.
12.05 Klub wakacyjnej nrzygodv
(KR). 12 25 „Giełda płyt”. 1-3.15

Przeboje z musicali. 13.25 Nie

tylko dla słuchaczy w mundu­
rach. 13.50 Tu Studio Stereo (KR).
14.00 Naukowcy rolnikom. 14.15
Tu Studio Stereo (KR). 14 .45 H?r-
moniśrl z Podlasia. 15.05 Wizerun­
ki ludzi myślących — prof. T.
Kotarbiński. 15.40 ..Anąńke” — fr.
oow. St. Lema. 16.05 „Kontrola w

zarządzaniu” — aud. J . Kamiń-

skiej. 16.25 „Ujarzmianie wrogów”
— aud. Macieja Bakesa. 16.-4O

Wiad,. znad Wisły 1 Dunajca (KR).
16.50 „Feniks” — magazyn poświę­
cony odno-wie zabytków w Polsce

(KR). 17.10 Gwiazdy 1 gwiazdki
estrady (Stereo — KR). 17 .35 Pla­
ny repertuarowe teatrów kra­
kowskich (KR). 17.50 Muzyka roz­
rywkowa (KR). 18.00 W rytmie
sportowym (KR). 18.15 Muzyka
rozrywkowa (KR). 18.24 Pogoda
(KR). 18.25 „Grzyby nie tylko ja­
dalne”, .19.00 . Sterówce znowu w

łasce”. 19.15 48 lek. jęz. niemiec­
kiego 19.30 Simllis Greco — naj­
nowszy utwór Zb. Bujarskiego.
19.55 Starosądecki Festiwal Muzy­
ki Dawnej — odtworzenie kop--
certu z dnia 28 VI. 79 r. 20.30
.Beethoven nasz współczesny”.

Dni Muzyk! Beethovęna w Pozna­
niu. 2115 Ludzie, enokl. obyczrie
(w przerwie). Ok . 21 .35 d.c . kon­
certu. 22.15 „AtlańTyk coraz szer­
szy”. 22.35 Trybun ludu śląskiego
— Józef Wieczorek. 22.50 Przeboje.
Prokofiewa.

Za zmiany wprowadzone w o-

ctatniej ehwiB w programie kin,
teatrów, radia I TV — redakcja
nie blerze odpowiedzialności.
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